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Ba „Głos Narodu* wynosi: 
w Krakawte: miosięesnie 
kar. 8'—. Za odnosseaie do 
T "  •* u. a dopłaca cię 40 

kalany  mlasięczn.e. 
Adres Administracji: Gar­

barska 7.
Biuro f lja ln e : Ssewska, 13.

Muter po,edyncsy zwykły : 
10  hal.

Mmmor ■ poprsednieh dni': 
90 hal.

BUtSHUOKI
DZIENNIK POLITYCZNY, ZAŁOŻONY W ROKU 1893 PRZEZ JOZEFA ROGOSZA.

R E D A K T O R  K I E R U J Ą C Y :  K A Z I M I E R Z  E H R E N B E R G .

Ofydaflie połmłritwi,
'ncdpłata

na „Głos Narodu* wynosi 
Nu prewlncjl: miesię-ssuie 
kor. 9-40 państwie nie- 
inieckiem ki irta ln it 10 
koron. W inny h państwach 

kwartalnie: kor. 1 ?-—. 
Adres Eedaicji i Admini. 

strasji: Garbarska 7. 
Telefon Nr. 309. 

Numer niedzielny lub nu­
mer z dodatkiem powieścio­
wym 16 halerzy; numer na 
prowincji o 2 hal. drożej.

( gso* senia (im- raty) przyjmuje prsedsiębiurca togo działu p. Karol Armatowica, w biurze inaeratowem „Głosu Narodu* przy ul. Szewnkiej 1. 13, pod zarządem p. Ignacego.’ 
Plan ara. Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwsry raz 16 halerzy, za każdy następny ras 12 halerzy. Nadesłane po 40 halony od wiersze za każdy raz. Śluhy, 
nekrologi etc. wiersz 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia pnyjm uje we Lwowie S. Sokołowski, pasaż Hausmakna, w Wiedniu H n s ^ 'n  i ; Yogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 
nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu) — M. Opelik, B. Mosse, M DnLes H. Schałek w Paryżu C. Adam rue de Varenne 38, Sociśtć Mntuelle de Publicitś, A. Lorette direc-

tonr, rue Coumartir

N r . 104 . K rak ów , W torek  dnia V Maja 1901 . B o k  I X .

Do dzisiejszego numeru dołączamy dla 
wszystkich abonentów piętnasty arkusz książ­
kowego dodatki1, zawierającego fantazję dra­
ni yczną Kazimierza Tetmajera p. t.

„ZAWISZA CZARNY*.

Pr. ID. 117/1 9. De p. Witolda Noekowakiego, od- 
pow. redaktora eseeop. „Glos Narodu* w Kralowie. Ck. 
Sąd Krajowy jako prasowy na wnitetk Prokuratora 
Państwa po myśli § 493 p. k. orzekł, że zomio- 
szezoiy w Nim 102 ezasopi-ma „GHi Narodu* z 
lala  4 nuja 1901 artykuł pod tytułem: „Uwagi* 
w nstąpio od „Oto, mimo zs* do „konduktorzy i u- 
rzędniey mchu* atr. 1, łam 2 i 3, oraz stroma 2, 
łam 1, uwiera znamiona zbrodni nabnmnia spokoj- 
nośei publicznej z § 65 lit. a, n. k. i t y p k ó w  
z § 11, 800—491 n. k.. do zaknrtje zip rozs m a­
jta togo artykułu, zatwi! Iza i i |  zarządzoną przez 
e. k. Proknratorję Pafl-1 wa koifiskatę pomleuionego 
numeru, a cały nakład takowego ma byd cni czonyc, 
albowiem w artykule tym u +or pobudź., do pogar­
dy i nianawifoi przeciw administracji państwa, wy* 
anydu i poniża ranndz* la urzędowo władz rządo­
wych, podając takowe w pogardą, wreszcie J  E. Pra­
ży danta ministrów, Dra Kórbora z powodu jeąo urzą 
dowauia na publiczno -mimiowiako wystawia. Równo* 
.'Mini# na wrtorek o. k. Prokuratora Państwa sto­
sownie do przepisu § 20 ust. pras. poleea s.ę re* 
dakeji ozaaopisma „Gt t Narodu", aby uchwałą tą 
w ląjbliiszym numerze oztsopbma na pierwszej stro­
nie takowego ped rygorem skutków z ń? 21 ustawy 
praa. bezpłatnie zamieściła. C. k. Sąd Krajowy jako 
prasowy. Kraków, dala 6 mąja 1T 01.

KorelowAi.

POD ZKAKIEM KRZYŻA
W iEDEN 7 mąja. L ist ks. Lanyiego, nauczy­

ciela M ężnej Hohenterg, wystosowany do redakto ■ 
n  pisma katolickiego „Nene W arte*, Stampila, 
w którym ks. Lanyi oświadcza, te  arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand wyrażał swoje zadowole­
nie z powoda treści artykułów zamieszczonych 
w „Neue W arte" — sprawił tntaj ogromne wra- 
ienie.

Wazystkie p._ma □ moją się żywo tą  naj­
nowszą enuncjacją arc; isięcia i komentują ją  
jako -zy" pełen wielkiego znaczenia. Organy 
ffszechnieiacow i liberałów ndeiząj^ nu alarm 

i  w niesłychanie ostrych słowach dają wyra*. 
swej ,i ości

Drugi już raz w przeciągu krótkiego cza­
su składa arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
dowód, że zamiarem jego jest stad niewzru­
szenie przy wierze katolickiej i wspierać wszel­
kie usiłowania, zmierzające do jej utrwalenia 
i wzmożenia wobec niecnej agitacji, która usi­
łuje podkopać powagę kościoła i głosi z ca­
łym cynizmem teutońsde hasło: >Lns von 
B e m !«

Jeszcze tkwi w pamięci naszej burza, któ­
ra rozhulała się w parlamencie i na szpaltach 
liberalnych oraz ftlogermańskich pism po obję­
ciu przez arcyksięcia protektoratu nad kato- 
lickiem stowarzyszeniem szkolnem. Dziś sto- 
imy, jak się zdaje, w przedednu nowych 
awantur, gdyż na porządku dziennym dzisiej­
szego posiedzenia Izby posłów, znajduje się 
sprawa enuncjacji arcyksięcia, przy której 
wszechniemcy i liberałowie niemieccy z pe­
wnością me omieszkają z za tarczy nietykalno­
ści poselskiej wypuścić grad pocisków w stro­
nę, skąd doszła ich już druga, a na równi 
z pierwszą niemiła dla nich niespodzianka.

Niebywałe rozpasanie żywiołów antyreligij-

nych i antykatolickich w parlamencie, istny 
sabat czarownic, na Łtórym skupili się zgo­
dnie socjaliści, Schóncrerowcy i niemieccy ii- 
berali, powinien, w zestawieniu z dość chyba 
wyraźnie zamaikowanera stanowiskiem w tej 
sprawie przyszłego monarchy Austrji, skłonić 
katolickie stronnictwa Izby do przygotowania 
koalicji, któraby miała na celn zwalczanie 
wrogich kościołowi prądów, napływających bez­
sprzecznie z zewnątrz, od protestanckich Prus 
oraz obronę dóbr społeczeństwa przed ataka­
mi międzynarodówki i prusońlizmu.

Element mi, na których spoczywa ten za­
szczytny, godny chrześcijańskich stronnictw o- 
bowiązek, są przedewszj stfcem: Xoło polskie, 
niemiecka partja chrześcijańsko-socj&lna, nie­
mieccy katolicy i południowi Słowianie.

Jak z obliczem * można s ę przekonać, po­
rozumienie się tych stronnictw, dokonane wy­
łącznie na wspólnym im gruncie religijnym, 
n.e doprowadziłoby jeszcze do utworzeni0. Wię­
kszości, niemniej przeto mogłoby wiele się 
przyczyni; do oczyszczenia atmosfery parlamen­
tarną. z zarazków ahtyreligijnego, a częścią 
nawet antypaństwowego wichrzycielstwa, które 
obecnie coraz to śmielej podnosi łeb, strojuy 
w błyszczącą pikelhaubę. Porozumienie to mo­
głoby tem rychlej i tom pewniej dojść do sku­
tku, ile że chrzelS^anAt" 'nbóz niemiecki nie 
kieruje się wyłącznie popędami szowinistyczny­
mi, w interesie więc obrony przed wrogami 
Ghrystjanizmu, jak się zdaje, podrliby chętnie 
Kołu polskiemu dłoń do wspólnej akcji prze­
ciw wspólnym wrogom.

Nie wątpimy, iż zainicjowanie takiego po­
rozumienia w myśl zas ad, głoszonych tak śmia­
ło, stanowczo i wielkodusznie przez następcę 
austijackiego tronu, mogłoby nieco podnieść w 
oczach ludności chrześcijańskiej naszego krąju 
podkopaną powagę naszej reprezentacji w Wie­
dniu. Że zaś taka reparacja szkód, wyrządzo­
nych reputacji Koła polskiego przez niedołę­
żną politykę obecnych jego przywódców jest 
rzeczą niezbędną, temu nie zaprzeczą z pe­
wnością nawet ci, z których winy kraj patrzy 
dziś na Kolo, jako na instytucję nieodpnwia- 
dającą niestety swoim ważnym zadaniom.

I  dziejów wjj Ba M  i fe
W Królewca ukazał się, drukowany gotyckim 

alfabetem w gwarze mazurskiej, „krótewsko-pru- 
ski kalendarz", wydany nakładem słynnego z nie­
nawiści do Polaków agitatora Gersa, a przezna­
czony dla Polaków ewangelików. Nader del iwe 
są zdania, zamieszczone w tym kalendarzu, o Po­
lakach jako katolikach i wrogach Niemiec: „A oj­
czyzna rusza niemiecka i pru jrą tyje pod ręką 
pobożnego cesarza". Tej ojczyzny „pierwszym 
wrogiem jest Papież rzymski i Kościeł rzymski, 
lbo katolicki, który nie może się uspokoić u* 

tem (?), że cesarz niemiecki i król prosili ewan­
gelikiem  jest*... „(*>łok, grożący grzmotnm, nie­
miły i bardzo szkodliwy, jest polAość, czyli dą­
żenia potomków dawnych Polaków w Pc H ań­
skiem, w Jrusach Zachodnich i Górnym Śląska". 
D ale j: „Mazur, królowi sw enu wierny, uważa, 
że ci Polacy wywi icić umyślają pruskie króle­
stwo... Atoli Bóg bywał ucieczką naszą od na­
rodu, on jest Bogiem naszym, który mazurów 
ojców naszych niegdyś wybawił z ciężkiej napaści 
Polaków i Tatarów 1656 r .“. Nie wiemy— pisze 
„Dlden. Pozn,* — co bardziej podziwiać: podłość, 
czy głupotę r

„Posener Tageblatt", organ policji praskiej,

donosi, że zapowiedziany na wczorąj dragi wiec 
w Gostynin został przez władzę policyjną, ze 
weględn n t  frgólm porządek i bezpieczeństwo, 
takraany. „Dz. Pozu " pisać ; Czyżby pv iq‘a 
miała otrzymać inJtrm&ęje, ż t  ię na wifeCu za­
mierza urządzić rewolucję ? Komitet wiecowy po­
dejmie odpowiednie środki przeciwko toińn za- 
. icwi, zupełnie bezprawnemu. W Berlinie od­
bywa się co niedzielę po kilkadziesiąt zebrań 
.realistycznych, na których rządu doprawdy nie 
komplementują, a przecież bezpieczeństwo i po- 
rcądek publiczny nie zostają naruszone i policja 
zebrań tych nie nakazuje, bo wto, że z MHjali- 
stami przegrałaby sprawę.

Z funduszu gadzinowego sypnięto znowu hoj­
nie kabany za — s. .teej: t naukę języka nie­
mieckiego! W ostatnich dniach wyuJeniają ga­
zety mnóstwo nazwisk „odznaczonych" nanes cieli 
w Księstwie, Prusach Zachodnich i na Górnym 
Śląska. Jakby na ironję, między nagrodzonymi 
nanczywel* n i są też Polacy.

Socjaliści przed sądem .
Dzlsiąj odbywa się jrfzed Trybunałem orzekającym 

krakowskiego lądu karnego rozprawa przeciw eocja- 
liatom Markowi i Eaglischowi, oraz przeciw żydowi 
Naftalemn Telzowi, oskarżonym o to, że pisnes-.y 
jako odpowiedzialny redaktor, dragi jako wydawca, 
triad ™ke drakarz, a^aiclcili w N. 68 „Naprzodu" 
z dalk t czerwca 1900 r. artykuł z napisem „Z ży­
cia koszarowego" z podartykułami 1) „List żołnierza 
socjalisty" z podpisom „Pionier socjalista"] 2) „Po 
dwiczerł_jii“ z podpisem „Stara morwa", 3) „Prze­
myśl 5 czerwca 1900" z pedpiscii „Saanrd" i przez 
to byli pomocnymi żołnierzom, w czynnej słnżbio po­
zostającym, w nłożenin powyższych listo1 udział bio­
rącym, do popełnienia zbrodni z § 160 n. k. w., do- 
konrnei przoZ pisemne rozszerzanie wzgardliwych opi­
sów pńełożonych i wywołanie n podwładnych nie­
chęci przeciw przcłcżonym ze czkodą służby. Przez 
to dopnścili sią — wedłng aktn o irti ia — zbro­
dni pomagania do <;brodui wojskow, »n z § 222 n. k. 
i podpadają kuze z § 7 r ^ w y  z dnia 20 maja 1869 
Nr. 78 Dz. n. p.

„Powody" aktn oskarżenia streszeząją się Jak na- 
stfpąja - „Ustąp pierwszy i riyknłn „Z ^ycia koszaro­
wego" zawiera „List żołnierza socjalisty" z daty Prze­
myśl 8 czerwen 1900 r., w którym opisywano są 
rzekome szkody pionierów ze strony przełożonych. 

A  tnk, podczas dwiczoń na Sanie, mąją podoficerowie 
^kołnierzowi wlewać całą szuflę wody xa kark, jeżeli 
się w czemkolwiok pomyli, lnb Wtrącać go „niechcąco" 
do wody; bosakiem, służącym do popychania łódek, 
mąją bid żołnierzy po głowie, a ofienowio, ntojąey 
na brzegn, „nie chcą togo widzieć*\Po powrocie do 
koszrT, ac ynąją sir nows prześladowania^Dla m -  
wesolenia, nie rzadko kapral każe żcłsisrzoWi igf i 
sią tak, aby końeasd palców dotykał nóg, a drogiemu 
żołnio) so ./i da do i~|k tnciakę, lub kańczug, wydając 
rozkaz, aby go bić, eo sił starczy. Żołnierz, mnę- 
ezony dwi—‘■■Jam1, położy sią czasem po południu aa 
łóżko, by trochą wypocząć, wnet go jednak zgoni 
kapral, wołając: „bnty czyścić, rękariczki mi wy­
prać!" Jeżeli żoitltrz niodość jzybko sią zerwio i nis 
zawoła „hi«r", wtedy mmi pójść do pieca, otworzyć 
drzwiczki i przez dłużny czas, stosownie do żądani: 
kaprala, krzyczeć do wnątna pieca „Mer". L’dnrza 
idą t i t ,  żo „szaiża" stąjo z papierosom v  netach na 
jrodkn „zngn" i zami-st zawołać, gwiżdże jak na 
psów, by mn podano slarnika. Żołnierz, nie rozumio- 
Jący pzisgo gwfzdania, dostaje za karą „Serntg" ; 
każą mn mianowicie zgf* S mocno kolana, rącc nad 
głową trzymać i w taj pozycji kilkanaście iazy na­
około „mgn" sknkać.

„Łatwo sobio wyobrazić, że życie żołnierza w tych 
warunkach jest straszne V^ończy autor lii tu, podpi­
sany pod nim „Pionier śoćjallsta" .

W nztąpio drugim z napisem „Pr ćwiczeniach", 
a z podpis: . „Stora rezerwa", żalą sią rezerwiści na 
przykrości, która mnszą w wojsku znosić, podąją w 
szczągólnoścl następujące faktj:

ńnia 18 maja żcłaierz, żyd Relflsr, dezerterówał



z szeregów z powoda sekator ze strony porucznika 
Salaszka z 1 kowp. 9 pałka pinohoty. Be Cer, do* 
stawiony ponownie do szeregów, zosim nznany za 
chorego na oczy i nosił przepaskę z waty na oczach, 
przyczeM zwolniono go z pełnienia stałby. Sierżant 
Korczyński wyprowadzi] Reiflara na podwórzec ko­
szarowy, a kłując go rzekowo palcami po chorych 
oczach, miał dodać- „du niedertrii htiger Jade“. — 
W kilka dni późoiej „tarnkowal" zasobny rezerwi­
sta, Iwan Cytra. Ponieważ lekarze nznrli go chu 
rym, odstawiono go do szpitala. Po ukończenia ku­
racji, Cytra, jeszcze słaby, musiał wraz z innymi żoł • 
uierzcmi pełnić *łuibę Natosalnie, źe ruchy jego ka­
rabinem były nieudolne. Sierżant Korczyński przy* 
skoczył do niego, złapał za nszy i tak niemi szar* 
pał, że krew nszimi się puścił*. Porucznik Szalaszek 
był świadkiem tego i ani słowem nie skarcił Kor­
czyńskiego, przeciwnie, nałożył jeszcze na Cytrę ka­
rę sześciu godzin „szpargi", które musinł na stry­
chu koszarowym „trzymać".

Do ćwiczeń „narukował" rówo eż rezerwista Mi­
chał Metzer z Grabowca, który niespełna przed ro­
kiem złamał nogę, na co miał poświadczenie lekar­
skie. Biedak ten nie mógł żadią miarą wykonywać 
ci.lkicn ćwiczeń. Prosił, by go przedstawiono Lka- 
rsom wojskowym, ale lekrrie wbrew oplnji swoich 
cywilnych kolegów, orzekli: „Człowiek ten jest zdol­
ny do służby".

Dnia 1 crcrwcr. żołnierza Kosteckiego, który nie 
zrozumiał należycie rozkazH, sierżant Korczyński i 
kadet Smolka kazali policzkować tak długo, A go 
krew oblała/^-

W trzecim astępie wreszcie, datowanym „Prze­
myśl 5 czerwca 1900 r." „Samteci" proszą rodak+o 
ra o ogłoszenie, iż dcapral Bach ciągle bezkarnie po­
liczkuje żołnierzy, ża w sprawie pobicia żołnierza 
P taka, który następnie dezerterowi! dziewięciu świad­
ków pod przysięgą zeznało, iż Bach bił Piżaka i 
mimo to Bach dalej pełni ełnżbę, jest krawcem dam­
skim i robi snhnie dla żon oficerów.

Treść powołanych trzech ustępów artykułu „Z ży­
cia koszarowego" zawiera wzgardliwe opisy przeło­
żonych wojskowych, jest obliczona na wywołanie u 
podwładnych niechęci przeciw tym przełożonym, a 
tern samem szkodzi słnżbie i subordjrnacji wojskowej. 
Rozszerzanie ptamne podobnych opisów przez osoby 
pozostające w czynnej słnżbie wojskowej, stanowi 
zbrodnię z §160 u. k. w. Nie ulega żadnej wątpliwo- 

si, że przytoczone trzy ustępy artykułu „Z życia 
koszarowego" pochoa ą od osób pozostających W czyn­
nej słnżbie wojskowej, dowodzą tego podpity listów: 
„Pionier socjalista", „Stara rezerwa", „Sańnetf", 
oraz ich treść, zawierająca ni iwi ha przełożonych 
wojskowych i szczegóły faktów, które mocły być zna­
ne tylko ol bom w koszarach przebywającym, jako 
bezpośrednim świadkom rzekomych nadużyć.

Osobom tym byli pomocnymi do popełnienia przy­
toczonej zbrodni wojskowej obwinieni przez umiesz­
czenie nadesłanych im listów w czasopiśmie „Na- 
orsód". Dr Zygmunt Marek i Jan Euglisch przy-

2 i dni* 7 Maja
znają, iż w czasie wydania nr. 68 „Naprzodu" pierw­
szy był redaktorem odpowiedzialnym tego dziennika, 
a drugi wydawcą, a Nsfcali T»ltz przyznaje, iż nu 
jąmt w jego drukarni był wydrukowany; wszyscy irze;
■i Uuak rwiuhzą, iż artykułu tego nie podali, nio 
czytali, nie wiedzą, kto irtykuł podli i kto jest 
autor*i.

„Tłomaczenie to jest wykrętne i nawet nie pra­
wdopodobne ; na artykuł ten bowiem składują się li­
sty, pisane do redakcji, a więc redaktor listy te od: 
brał i z wydawcą umieszczenie do dziennika zarzą­
dził, drnkarz wreszcie, choćby przy rozdzielaniu arty­
kułów do składania,.„musiał artykuł ten zauważyć, 
a z treści tych listów i podpisów osób wiedzieli 
oskarżeni, że podane do rozizerzsuia wiadoności po- 
chodzą od osób rr czynnej służbie wojskowej pozcsta­
jących. Że obwinionym znaną była dobrze treść arty­
kułu, okazuje się także stąd, że obwiniony redaktor 
c harował dowód prawdy i*któw w artykule poda­
nych.

Dowód prawdy tych iaktów jest w niniejszym wy­
padku całkiem obąjętny, osoby bowiem w czynnej 
służbie wojskowej będące, popełninją zbrodnię z § 160 
u. k w. bez względu na to, czy podane do pisemne­
go rozi zerz nia wzgardliwe oj ty przełożonyen zawie­
rają fakty prawdziwe, czy też nie".

Przebieg procesu podajemy na innem miejscu w nu­
merze dzisiejszym.

_________ „G Ł O S  N A R O D U "_______________

Nowi ministrowie pruscy,
Trzech ministrów praskich Miąuel, Brefcld i Ham- 

merstein podali się do dymisji i ustąpili z gabinetu?
Następca Miąaela, nowy pruski minister flnai ów, 

br. RhelnSib >n ma do 46 lat. W karjerze urzędni­
czej post;porr.ł hardzi szybko z szczebla na szczebli. 
W roku 1882 wstąpił do służby w mhisteijum sta­
nu, a już w sześć lat potem został radcą rządu w 
ministerstwie finansów, w r. 1896 prezydentem Dus­
seldorfu, a w r. 1899 ministrem spraw wewnętrznych, 
którą to tekę dopiero teraz złożył na ręce br. Ham- 
■eist$lna.

Nowy minister robictwa Podbielski urodził się 
1844 r. we Freukfarcie nad Odrą. Wychowanie ode* 
brtł wojskowe, odbył kampinję 1866 r. i dosłużył 
się stopo1!  jenereł-majora. Roku 1891 podał się do 
dymisji, a w dwa lata potem został wybrany do par­
lamenty, gdzie wstąpił do niemieckiej partji konser­
watywnej. W roku 1897 powołano go na sekretarza 
stanu do oddziału pocztowego w ministerstwie handla, 
nm kt rem to stanowiska pozostawał aż do obecnej 
chwili

Br. Hammerstein^. który objął po Rheinbabenie 
tekę mfrtstmtwa ajtflPw srornętrsnyćh, był prezyden­
tem okręgu w Metza.

Natomiast całkiem nową postacią w galeiji pra­
skich ministrów jtst minister handlu, Teodor Adolf 
Molier. Urodził on się w roku 1840. Po skończeniu 
gimnazjum realnego w Łielcfeld, chodził Molier do

szkoły h.ndlowej w Osnabiuck. Człorkiem parlamen­
tu niemieckiego jest od r. 1890, a deputowanym do 
sejmu piuuuagc ód 1 ^ 3  r W kwestjach ełowych i 
socjalnych Miller sta. ja  prawem sl rzydle narodo­
wych liberałów i był nadzy yczaj czynny pi zy ukła­
daniu nowe’ taryfy ctlnej. Nowy miniater handlu jest 
zdeklarowanym zwolennikiem kweatji kanałowej.

Tak wlęi zmieniły się postaci w gabinecie pra­
skim ; przyszłość pokaże czy nadzuje Wilhelma-Że- 
gUrza, który marzy o kanałach znajdą pod radam i 
nowych ministrów urzeczywistnienie. -

„Dziennik Poznański" i-isze przy tej posobncści, 
co następuje: „Mamy tedy już zrekonstruowany gabinet 
praski, a nawet w gabinecie Rz izy zapełniono jnż 
Inkę, povs+Cą przez posunięcie p. Podbielskiego na 
ministra rolnictwa w Prusie ch. Naczelnikiem poczt 
został zno u po niedługich rządach elr huzar* mąż 
fachowy, tak jak być powinno. Za to ten dyletant 
pocztowy objął jeszcze tradniejiizy, zwłaszcza w dzi­
siejszych czasach, nrząd ministra rolnictwa. Widocz­
nie także i w Prasiech zaczyna nię przyjmować i 
przeprowadzać w praktyce zasada, od dawna uzna­
wana przez koła rządtwu w Po ji, że jenerał z aa się 
_a wszystkiem. Wczoraj p. Podbielski- znał się na 
poczcL, dziś zn„ się na rolnictwie, na czem się bę­
dzie znał jutro, chi lo sa?

„Nie jęte jest jeszcze miejsce wiceprezer* gabi­
netu pruskiego, jrst to nrząd po prezesie gabineta 
nniwptyurownzy, wiać o no jaki wpływ na tem stano­
wisku wywierał p. Miąnel. Ogólnie przepowiadają, że 
zostanie nim obecny wicekanclerz Rzeszy br. Posa- 
dowsky, który obejmując wlceprezesostwo gabinetu 
pru kiego byłby ministrem bez teki. W dokonanej 
zmianie misistsijaluej, to przedewszystkiem nderza, 
że p. Mhuel, który był duszą polityki wewnętrznej 
i który swoją wewnętrzną polityką popsuł cesarzowi 
i hr. Bułowowi politykę ze> euętrzną, zepsuł mu „drut" 
między Berlinem a Petersburgiem i wpędzał Polaków 
gwałtem w objęcia panslawizmn, musiał się podać 
lo dymisji, dslej i to, że wykonawca jego polityki 
w obrębie minlstei itwa spraw wewnętrznych porzucił 
również ten ważny polityczny nrząd w państwie i 
objął niepolityczną tokę finansów i że naczelnik poczt 
niemieckich PodbieTski, który także poczuł w sobie 
żyłkę polityka i tak się na swoim antypolskim ko­
niku pocztowym rozmachał, że byłby łatwo wywołał 
międzynarodowe nieporozumienia, poczuł nagle po­
trzebę porzucenia urzędu, na któreś, miejsca nie za­
grzał, ehoó w tym krótkim crasie wisie w nim na- 
psnł i przeniósł się do wydziału rolnictwa, na któ­
rym oczywiście, jako eksjenenJ huzarów, znać się 
musi tHskonale."
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ułkownlk Marchani' Jego dzielność. Niemćy go ohwalę, 
lecz rodacy są obojętni! — Sprawa szpiegostwa w Cora- 

menry. Zamordowanie plęclorgi. dzieci.
Pnłkcwni-c, francuski Marchand należy do ludzi,

— Gdybym cię usłuchał, czy nie popełniłbym ( 
nieostrożności?

— Ale czego się obawiasz, papo? Wygląda 
to, jak  gdyby jacyś nieprzyjaciele czatowali na 
ciebie. Ozy tycie ast tak  pełne niebezpieczeństw 
i zasadzek?

Eljasz uśmiechnął się.
— Dla umysłów prostych nie ma nic groź­

nego. One nie widzą. Dla spostrzegaczy czujnych 
wszystko jest niebezpiecznem i niepokójącem. 
Ale ja  czuwam, uspokój się Przy mnie lesteś 
bezp-eczna

Otworzył ramiona i dzhwczę jzuciło się w 
jego objęcia z uczuciem wdzięcznośd.

— A więc rzecz skończona — rzekł Lich 
tenbach, nieco zawstydzony wybuchem czułości. 
Dziś poślę po twoje rzeczy dla klasztoru i zain­
stalujesz się zaraz w domu.

— Moich izeczy nie warto nawet zabierać. 
Siostry mogą je  rozdać biednym. Zabiorę tylko 
drobne pamlątkv Dasz mi, papo, pieniędzy, nie­
prawdaż, abym mogła zostawić ofiarę tym za­
cnym Siostrom, które mię wychowały.

— Jesteś bogata, moja duszko — zauważył 
Eijasz z uśmiechem. — Masz majątek twej mat­
ki, który pomnożyłem. Zdam ci z niegc r a ­
chunki.

Marja zbliżyła się i całując ojca serdecznie, 
rzekła wesoło:

— Oto moje pokwitowanie!

V

W swym gabinecie, umeblowanym dębowymi 
sprzętami i oświeconym oknem, wychodzacem na 
skwer, piękny pan M. Mayeur, sędzia śledczy, 
siedząc przy kominku, kończył badanie jednego 
z swych ajentów w sprawie zajścia w Vanves, 
podczas gdy sekretarz jego roztargniony ziewał 
przy swoim stole.

Pan Mayeur był bardzo znudzony.
(Ciąg dalszy nastąpi#-

TAJEMNICA
J E N E R A Ł *  T lE M O N T .

R O M A N S
30) przez

J E R Z E G O  O H N E T  L .

(Ciąg dalszy).

— To już tak dawno, ze zapomniano nieza­
wodnie o wszystkiem.

— Nie, moje dziecko — rzek1, Ejjasz powa­
żnie. — Niczego się nie zapomina.

— Czybyś hył, ojcze, źle usposobiony dla 
przyjaciół Geni?

— Czyż pozwoliłbym ci iść do nich, gdyby 
*ck było ?

— Więc to oni w takim razie żywiliby nie­
przychylne uczucia wobec papy? Jesteś t i do­
bry, ojczulku, że to jest z pewnością niespra­
wiedliwe. Mnsi być jakież nieporozumienie i nie 
znacie się dostatecznie.

— Przeciwnie, moje dziecko. Znamy się bar­
dzo dobrze i to od dawna, a zawsze byliśmy 
przeciwnikami. Jesteś teraz prawie dorosłą pan­
ną, więc powinnaś dowiedzieć się, co d]a ciebie 
przygotowuje życie. A w ięc! Ze strony Baradie- 
rów i Graffów nie możesz spodziewać się nicze­
go pomyślnego. Strzeż się, ilekroć bedziesz mia­
ła  z mmi do czynienia. Twój dziad, Lichtenbach, 
miał wiele do zniesienia z ich strony. Był to 
dzielny człowiek, którego początki były skro­
mne. Upokarzali, dręczyli go. Na mnie, małego, 
biednego kupca, JC“.no wszelkiego rodzaju o- 
szczerstwa. Ale ich doścignąłem T kazałem im 
zapłacić za postępowanie ich wobec starego Lich- 
tenbacha. To wszystko odbywało się, zanim o- 
puściliśmy Lotaryngię i ciebie jeszcze nie było 
n a  święcie. Widzisz, że to się nie datuje od 
wczoraj, ale ta  dawna nienawiść pozostawiła w

sercu ferment. Baradier i Graff przybyli do P a ­
ryża znacznie wcześniej niż ja. Życie nas roz­
dzieliło więcej, niż olbrzymie przestrzenie, a je ­
dnak nie zapomnieliśmy o sobie nawzajem ni­
gdy. Pamiętaj o tem dobrze, moje dziecko i za- 
stósuj swoje postępowanie do tego

Marja spojrzała na ojca z niepokojem:
— Więc i ja  mam odziedziczyć niezgodę?
— Niech mię Bóg strzeże! Zanadto cię ko­

cham, aby narażać twój spokój. Otworzyłem ci 
oczy, ponieważ musisz umieć rozróżniać w da­
nym razie przyczyny niektórych wypadków i do­
niosłość niektórych słów.

— Więc nie będę mogła widywać Geni?
— Dla czego? Jeżeli nie pójdziesz do niej, 

to cóż przeszkadza temu, aby ona przychodziła 
do ciebie?

— Będę w klasztorze
— Nie będziesz tam zawsze.
Dziewczę podniosło na oica spojrzenie, wyra­

żające serdeczną prośbę
— O! gdybyś zechciał, ojczulku drogi, zatrzy­

mać mię przy sobie!
Twarz Eljasza rozpromieniła radość.
— Co robiłabyś tutaj ?
— Prowadziłabym dom Gospodarstwo bar­

dzo tego potrzebuje, nie ubliżając papie. Kobie­
ta  nie pozwoliłaby, aby ten śliczny dom pozo­
stawał w ponurem opuszczenia i zaniedbania. A 
potem zająłbyś się, papo, tylko interesami swo- 
jemi i przekonałbyś się, jakby to wszystko po­
szło dobrze. To nie rzecz mężczyzny rozkazywać 
„Mącyrn. Czyby to nie było przyjemnie mieć 
przy sobie kogoś kochającego, któryby czuwał 
bezustannie nad papą i starał ci się podobać? 
Mam lat ośmnaście i w klasztorze już nie wie­
dzą, co robić ze mną.

Objęła go za :zyję, całowała, mówiąc to, a 
ojcowskie serce Elj-sza rozgrzewało się pod te- 
mi pieszczotami.

Ten człowiek tak twardy, szorstki odnajdy­
wał uczucia serdeczności pod spojrzeniem sirego 

| dziecka. Westchnąwszy odezwał s ię : ______
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którzy na kazaem Pt; nowisł \  apemią powierzone im 
obowiązki, gdyż przykładają się do nich z całą ener- 
gją wrodzonej inteligencji, pilnie i iozwr-'ie

Wysłany prztd laty trzema do Sudann, dotarł aż 
do Kilu i tanąt w Faszodziw aam jeden, podczas gdy 
inne wyprawy ntknęły w drodze. Potem, pnieśhdo- 
wany przez rząd, nmiał jako żołnierz zapanować nad 
ałnsznem obniżeniem i rozżaleniem, nie dał ani jedne- 
słowem, ani jednem wykąpie niem rządowi powodn do 
wydalenia go z czynnej Sinżby, czego tak gorąco 
pragnęli dreyfuziści, nie mogący przebaczyć u archan- 
dowi, że potępił ich szkodliwą dla Frakcji agitację.

Lat parę windo; Marchand doszedł do stopnia 
pałko.-uika. Przeszłego rokn, gdy 1.500 żołnierzy 
francaskich wysłano do Chin, przydzielono do koryu 
sn ekspedycyjnego również i Marchanda.

W Pekinie, gdy zeszły tam wojska międzynaro­
dowe, „trzyma. Marchand nominację na naczelnika 
policji tej części stolicy, htć; ą wydzielonoFrancuzom. 
1 tutaj umiał Marchand -ywiązać się w-orono z po­
wierzonego mu zrdania. Niezr kłą natojpjast enęrgję, 
przytomność nmytłn, dar oijentacyiny okazał Tiar* 
ehand podczas pożaru kwatery niemiecl lej w Pekinie. 
Gdyby nie spie»z-a pomoo, ktoia dał, gdyby rie je­
go zarządzenia, spaliłby się zapewne uietylko gene­
rał SiŁwarzhcff, leec i feldmarszałek Waldercee. To 
też ten ostatni nie szczędź* gorących słów nznania i 

tędowej pochn iły dla dzielnego F* ąeni*-.
Obojętnie natomiast wobe-: bohaterstwa Marchan­

da zacbowi ł sir rząd obtcLy francuski, czyli tr- 
czynnik, który puwinien być dnmnym z tego, te fu- 
siads tak dzielnego żołnierza. Gazety mlnlsteijslne 
francuskie nemutęły milczeniom postępek Marchanda 
w Pekinie® ior a pochwały, jakich nie szczędzi :eld- 
marszałek Waldersee.

Co jest powodem tak dziwnego zachowania się ? 
Oto -linistrowi wojny, generałowi. Andre nie podoba 
się Marchand dlatego, że jett wychowańcem nzkoły, 
kierowaną) przez zakouaikó' i jest wierzącym kato­
likiem, Chwaląc -rcL, ud, , musiałby jenerał Andró 
mimowoli przyznać, iż owe szkoły zakonne mir aą tak 
nic wt ite, skoro wychodzą z nich Indzie dziele! w 
rouzaju Marchandz.

Im Marchand byrizie odważniejszym i mądrzejszym, 
tern gorzej dla niego; wrogowi- wiar*, wrogowie u- 
kryci Francji b, Ją czyhali ns jrgo oguby,, gdyż boją 
się, by koło tej ;o skromnego i odważnego żołnierza 
nie sknpiły się żywiafy* pragnące wyzwolenia krajn 
z pod przemoo} baroc- 1 giełdowych.

Sprawa szpiegostwa w Gomm.btry, trzymana w 
ścisłej tajemnicy, jest przedmiotem ogólnych dociekań
i przypuszczeń. Charakterystycznym rysem w tej 
sprawie jest okoliczność, iż n uwięzionych robotników 
znaleziono filady ciągłego obcowania z (ficerami nie­
mieckimi. Sądząc z przejętych kart wizyto! rych, wy­
miana odwiedzin mas-jJa być częsta. Te operacje 
pod nosem francmkich Lecocąów wywierają przyfrre 
wrażenie. Forain skorzystał z okazji i w „Etho de 
Paris* dał ołówkową iluitracjj Jjnernł And; i  kła­
dzie spiesznie paltot; szef binra pyta go : „Panie 
jenerale, czy posiada pan jakie blitase wiadomości o 
azpir ortwie w Commentry?1 — „Nie, ale idę wła­
śnie do Drejfusa, by zaczerpnąć szoze^ółów ‘

Trudno nie wspomnieć i o innej zbrodni, labo 
tak jest straszna i oby ans, że pióro wzdraga sin o 
niej pisać. W małej wiosee Corancez, w okolicach 
Chartres, zamordowano pięcioro nieletnich d-ieci! I 
o zbrodnię podejrzany jest ich własny ojciec 1

Gdy przedstawiciele władzy przybyli na miejsce, 
nikt w całej wiosce, osłupiały pod wrażeniem obro­
tnego mordo, nie podejrzewał Brierea, aby on mógł 
był dopuścić się występku. Atoli poszlaki okalały 
się tak wjrsźne, iż żandarmi, po krótkiej indagac‘1. 
aresztowali go. Briere dotychczas nie przyzntl się 
do winy.

Zbrodnia w Corancez udowodniła, jak olbrzymi 
wpływ wywiera prasa na opinję ogółn. Gdy areszto­
wano Brierea, współnu. izkańcy małej wiosecskl byli 
obnrzeai postępowaniem proknratorji i niewiele bra­
kło, by tego oburzenia nie zamanifestowali czynnie. 
Wołano ze wszystkich stron, iż jest to człowiek po­
rządny i uczciwy. Nie widziano w jego żyein nie 
złego, żadnych błędów.

Aż naząjutrz przychodzą dzienniki, przepełnione 
szczegółami zbrodni i śledztwa. Sprawozdania repor­
terów były bardzo obciążające dis Brierea. Tegoż 
■amego dnia naposobienie większej ca ci mieszkać 
eów Corancez względem obwinionego zmieniło się do­
szczętnie. Porządny człowiek ? Ale gdzie tam 1 Po­
sypały się zeznania, świadcząca o słych instyktacb 
Brierea, o jego niemoralnem fycin. Natarslnls, taki 
ezłowisk byl idol r  do wszystkiego, nawet do za­
mordowania Trlasnycn dzieci.

Nie mam zamiaru bronić Brierea, który prawdo­
podobnie na żadną litość nie zasługuje. 1-oz jakąż 
fatalną rolę odgrywa w tym wypadku prasa* Śledz­
two jeszcze nie ukończone, niema żadnąj pwwrośei,
i i  Briere zamordował swe dsied. A gdyby był nie­
winny i Wówczas postępowania względem niego re­
porterów byłoby wprost zbrodnią, zbrodnią, wołającą 
o pomstę do nieba. Bo nleehby znaleziono nawet 
prawdziwego zabójcę, nleebby sąd oczyścił Brierea 
>e wszystkich zarzutów, — dla swych sąsiadów ps- 
zostałby na zawsze criowiekiem, którego gazety po-

dejrzywały o zamordowanie pięciorga dziaei- Takie 
wypadki jnż się trafiały! Dziennikarstwo paryskie 
przyzwyczaiło i rych czytelnikom Go pokarm pieprz­
nego i ostrego i szuka go, chcćby kosztem niewin­
nych ofiar.

KRONIKA.
Kt'jMdar? keśoleley. Dziś, r e  wtorek Flawii i Do

micelli, panien, męczenniczek; w środę Stanisława, bi 
eknpa krakowskiego męczennika; we czwartek Grzego­
rza z. Nazyano; r piątek Izydora, włuScianina.

Jutro uroczyste nabożeństwo w katedrze na Zamku
Jutro w kościele CO. Paulinów na Skałce rozpoczyna 

się capust ku czci św. Stanisława przez ca-a oktawę.
W  katedrze na Zamkn, w grobach królewskich jutro 

M“za św. za duszę ś. p. królowej .Barbary Radziwił- 
łównej.

I- indar z myśliwski. W  maju wolno pulować od 1 
na: Głuszce i cietrzewie tylko do 20 -go. Dziki i  lisy nr 
'leży tępić.

P rae. ały rok me rolno polować i należy ochraniać 
kauie, sarny [kozy], oieięta i spiczaki, tudzież samice 
głus^ów  i cietrzewi.

Kaieadnr; rybacki. maju wolto łowić, boienii, cy­
trę, brzanę' i pstrząga. oraz raka samca.

asienaar.' sir *ne lozny Wschód sronct rozpoczął sie 
dziś o gódiTnie 4 minuL 6, zachód przypada o godz. 7 
minut 6, długość dk." godzin 15 minut.

Stfea powietrze Dnia 7 go maja o godzinie 7 ra;o  
ksromoirr 718 5, termometr -[-12 2 wilgotność 8A ,, wir r 
» chód 2

Repertuar Teatru Miejskiej
We wtorek, 7 b. m „Bajka11, poemat w 1 odsłonie 

And N.emojewslifgo. — „S“Lietarz“ (Terre-Neuve) krot 
«7 3 akt. Bissrna i Henneąnina.

W średę, o h. w. o godzinie 3 po południu przedsta­
wienie dla ładu „Zemsta1*, komedja w 4 akt. wieruzem 
A. Fredry. Ceny zniżone.

O godsis i, 7 i pół wieczorem: „Obrona Częstochowy**, 
dramat historyczny w 6 akt. a 7 odsł. z prologiem przez 
Jnljana '  Porad ...a.

*Ve czwartek; 9 maja: „Fausi“ tn g ed ja  Gothego w 
14 obraz a cq, ilustrowana muzyk 4 ks. Raaziwiłła. Ceny 
miejsc zn.żone.

W  sobotę, 11 b. m.: „Złe_e runo1*, dram. współ~z. w 3 
akt. St Przyuyszewskiego.

W  uied? :lę, 12  t  m.: „Wesele1*, drtuiiat w 3 aktach 
wierszem Si. Wyspiańskiego.

K upujcie ty lk o  ■ C b n e^ ein a  *

- — ~ y  ■ > 1 ■ ----------------------------
Z powodn priypedąj^ccj ju t  o u- 

roc: systości patrona krakow skiej dye- 
cezji, ■św. S tan isław a  Szczepanow skie-  
go, następ n y num er „G łosu Narodu“ 
lka/.e s ię  we czw artek. Ju tro , ja k o  

w dzień uroczy s*ego św ięta  „Gło Ma- 
ro<ku“ n ie  w yjdzie.

Donusiliśmy jnż przad kilkoma duami, że k 
dyn.il Ledócbosnki zamierza , się nsnną^ ze stanowi- 
akt. prefekt ■ propa^. udy.

Z zactanawiąjącym komentarzem do tej wiado- 
moś 1 występuje dziennik paryski „Eclair** w nnme- 
rne z dnia 3 maja b. r. Odnośny artykuł „Edaira* 
inspirowany jest najwidoczniej z rosyjskiej strony, a 
zwraca się nai_ iętni; i nikeoemnie przeciwko '"irdy- 
nsłowi Ledóchowikiemn i jego „porneznikom1* księ­
dza Meszczyńskiema i księdze Skirmuntowi. W Siedl- 
eaek, jak donosi „L Eclair**, znaleziono koreeponden- 
cjn, 1 której wyniki, że istnieje komplot polski prze 
ciwko Rosji, n^ którego czele stoi nit kto inny, tyl­
ko Propaganda rzymska, której znów przewodzi nasz 
ks. Kei-dyna* ‘ jego „lientenants". Od 20 lat Pro-, 
psjsnda pr-erge nad tym komplotem riędzy Kijo­
wem a Warszawą, używając t„kże do pomocy ks. 
Snlikowakiego, przełożonego OO. Zmartwychwstań­
ców. Objawem tego komplotn jest i to, ż . w pewnym 
klasztorze pod Krakowem drukowano tajne pia_x: 
„Pochodnia*. Nie dziwić się w.ęc, że cesarz rosyj­
ski nie może przyjąć w Petersbnrgu mig. Tantaiie- 
go, wyił snnika papieskiego.

Tyle „Eclair“. Androny te wrbndzają w nas je ­
dynie pogardę z powodn ich bezbrzeżnej głupoty i 
podłości; w Rzymie jednak, gdzie nasze stoennki nie 
są zbyt dobrze znane, wywołać one mogą zamęt w 

^obrażeniach i pojęciach w wysokim stopniu dla 
nas szkodliwy. Miejmy nadzieję, że kardynał Patyna 
bezzwłocznie przyjdzie w porno, zaczepionemu bez­
wstydnie prefektowi propagandy i wspólnie z nim 
pestara się. o zdemaskowanie potwornej rosyjskiej in 
trygi przed mąjeetatem papieskiego tronn.

* 0. Marjan Morawski, jeden z  nąjznako itezyeh
polskleh ckrześeijańakiek filozofów, ozdoba i ehlnba 
Zakonu Jezusowego w Police, po dłngiąj i eiężkiej 
chorobie zakończył wczorąj żywot aeeetyczny, poświę­
cony pruey, nauce, rczmyś!anlom i modlitwie. O. Ma- 
ijan Ignacy Morawski nrodził się w r. 1845, nanki 
pobierał w kolegjum Jezritów w Metz, a w 18 tym 
rokn życia oble>ł zakonne »uknię. W r. 1870 nsy- 
ikał święcenia kapłańskie. Pierwszą Mszę odprawiał 
w rodzinnym Oporowis; asystował nn, jako djakon, 
własńy j ' , 0  ojei który, owdowiawszy, ebrzł także 
stan dnehowny. O. Morawski był jakiś czas rektorem

konwiktn w Tarnopoln i snperiorem w Krakowie. Da­
lekim był od mięszania się w paityjne walki, intrygi 
i agitacje. Redagował nireięcznik „Przegląd po­
wszechny “ i wykładał filozcfję cb.*z(ścij»ńsłą w nni- 
wersytecie Jagiellońskim. Liczne jego prace stanowią 
ozdobę polskiej literatnry dzieła o zadaniu filozofji,
0 kwastji żydowskiej, o celoweśfi w naturze, craz 
świetne „Wiecwy nać1 Lemanem* pozostaną na za-
1  sze wzorem rozpraw filoi^ficzi 10-noralnyeh, przezna­
czonych dla myślącego i czującego ogółn. Zgon prze­
rw^ O, ' Torawskiemn pracę nad wielkiem, na wspa­
niałe rozmiary zakrojonem dzitłem „O świętych obco- 
wauii *. Pogrzeb odbędzie si*) jutro o 3 po południu 
z donn 00. Jezuitów przy al. Grodzkiej.

* Wielki wydział Ka»y oszczęincści miasta Kra­
kowa odbył dnia 3 b. m. doroczne posiedzenie pod 
przewodnictwem prezydenta miasta p. Frledleina, wo­
bec komisarza rządowego p. Kowalkowskiego. Z po- 
rrądkr dziennego dyr. p. Franciszek Slęk złożył spra* 
w< zdanie dyrekcji za czas od 1 stycznia do 31 gin- 
dnia 1900 rokn.

Pomimo bardzo trudnych i niepomyślnych stosnn- 
kó.r przemysłowo bandlowycL w kr*jn ’ c<Gem pań­
stwie instytucja 1 asza rozwija się bez jakichkolwiek 
wstrząśaisr stitecznie i prawidłowo. Wkładki z roku 
1900 i pozostałe z koncern rokn 1899, wraz z do* 
datkiem skapitalizowanych procentów za cały rok wy­
nosiły 38,271.437 koron. Stan wkładek po odtrąca­
niu sum podniecionych powiększy się w ubiegłym 
rokn o 632.109 kor. Procenty wypłacone wynosiły 
76 627. kor. Zaliczki na zastaw papieró r wartościo­
wych wynosiły z końcem ubiegłego rokn 449.047 
kor. Weknti eskontowano w cir— roku 3.500 ne 
5 480.010 kor Stan weksli z końcem roku wynosił 
sztok 849 na 1,412.692 kor. Pożyczek hipotecznych 
przybyło w magn rokn za 1,485.7 53 kor., o tn  po­
życzek hipot-i znyeh zwiększył stę w tyr. czasie o 
460.037 kor. W rokn 1900 sprzedrno w drodze 
publicznej licytacji na wniosek Kusy, sir im realno­
ść*. Snma wierzytelności nz tych sprzedanych roalno- 
ściich wynosiła 135.514 kor., która znalazła całko­
wite 1  pokojenie. Zaległości z końcem nbiegłe^z ro­
kn wynoszą 242.450 kor., zwiększyły się tylko o 
12.741 kor. Pożyczki nz skrypta gminne z końcem 
rokn wynrezą 280.564 kor., zmniejszrły się o 9.203 
koron.

Zaliczki w zi kładzie zastawniczym z końcem rokn 
1900 wynoniły 782.844 k., stan tych U zwiększył się 
o 28 746 k. Stan papierów wartościowych foudnrou 
obrotowego rynmi z końeem 1900 rokn 6,343.280 
kor. Proez różnicę knrsu powstała zniżka w kwoeit 
49.623 k., która pokryta została z fnednszn rezer­
wowego lit. B. Kasa zaliczkowa, udzieli jąoa zaliezoś 
Irobiym przemysłowcom, pot ększy.fi się w tym rokn o 
297 k. Stan kasy w sak* izkach i gotówce wynosi 
27.680 k. Zysk z obrotn kasy przyniósł w tym rokn 
81.175 k., zmniejszył się zatem o 15.697 k. Fnn- 
dasz rszerwoory, ezyli “ isnjr msjąt jk kaey z końeem 
1900 rokn wynni: w fandnszu A. 2,220.048 k., w 
fnndnsza kasy zaliczkowej 27.630 k., w fandmzn B 
124.197 k., razem 2,371.926 k., a z Jodi iem zy- 
akn tegorocznego 81.175 k. i fandnszu emerytalnego 
wynosić bidzie razem 2,760.739 koron.

Nadto zos ąją w zarządzie kasy: a fundusz im.
cos. Franciszka Jfzefa I. ni. budowę mnzenm teebni- 
ezno-przemyzłowego w papierach po kursie 261.154 
koron; b. fondnsz 50 letniego jabilenszn cesarza Fran­
ciszku Józefa I. w papierach po kursis 730.088 k. 
Łącznie fnndnsze te wynoszą *rotę 992.035 k. 12 h. 
Po sprawozaanin komiąjł koatroltjącej wydział wielki 
■a wnicssk tejśe komisji przyjął zamknięcie raebnn- 
ków kasy za rok 1900 do wiadomości i  udzielił Dy- 
rokcji absolntorjnm. Osiągnięty roś czysty zysk po 
wydziełenin przyznanych datków uchwalono przenieść 
do fnndnsza rezerwowego lit. A.

Na wniosek Dyrekcji kasy, przyjęty przez komisję 
kontrolującą, Wydział Wielki achwzli wydzielić s 
eeyetego zyska ~a rok 1900 a) 3000 koron, tytu­
łem jednorazowych datków po 1000 koron na reita- 
nraeje kościoła Bożego Ciała, św. Piotra i 00. Do­
minikanów , b) 2000 kor. koufistowi budowy szpit. - 
la jnbilenszowego „Braci Miłosierdzia*; c) 3500 ko­
ron Towarzyatwn tanich z.leszkań dla robot"ików ka­
tolików ; d) 2000 koron Tow. dla przytnłku biednych 
starców żydowskich; e) 1000 kor. komitetowi bndo 
wy pomnika Tadeusza Kościuszki w Krukowi#; f) 
1000 kor. komitetowi ochron dla małych dzieci na 
budowę V Ochrony. Dalej z kwoty 11.700 koron 
wydzielono: 1000 koron dla Tow. Dobroczynności, 
1200 kor. dla 6 ochronek, ktżdej po 200 koroL, 
200 kor. dla Zabładn św. Jćuefa; 900 kor. Tow. 
kn wsparciu biednyeh uczniów szkół indowych w 
Krakowie ; 8C00 kor. dli szkoły miejskiej handlowej 
W Krakowie; 200 kor. dla Zakładu opnszw y< i 
moralnie zaniedbanych ebłopeów 200 koron dla To­
warzystwa świętego Wincentego a Panlo męskie­
go ; 200 koron dla Towarzyitwa świętego
Wincentego a Panlo żeńskiego, 200 k. komitetowi 
opieki weteranów z r. 1831, 200 k. dla Przytuliska 
uczestników posntania z 1863/4 rokn, 600 k. Zgro­
madzeniu Braci Miłosierdzia, 600 k. Stow. wzajem­
nej pouiocy rękodzielników i przemysłowców, 400 k. 
dli nkenwslescsntów wychodzących ze szpitala św.

1000 k. dla „Domu pracy** w Krakowie,
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400 k. dla szpitala sw. Ludwika, 100 k. bractwo 
N. Maiji Panny królowej korony polsldąj, 600 kor. 
dla kpnserwutorjum muzycznego w Krakowie, 200 k. 
dla zakładu starych j chorych kobiet na BUehn im. 
hr. bołtykowąj, 200 k. dla Stow. nauczycielek, 400 
k. dla Ochotniczego Tow. ratunkowego, 400 k. dla 
zakładu Sw Jadwigi, 200 k. dla Tow. Muzycznego 
„Harmosja*, 200 k. dla Tow. śpiewackiego , Lutnia*, 
200 k. dla Tow. gimnastycznego „Sokół*, 200 k. 
dla Stow. młodzieży rękodzielniczej „Praca*, 800 k. 
dla „Pnyjiźi* krakowskiej*, wreszcie 1300 koron 
przyznano z ogólnej kwoty kilku instytucjo* ty- 
dowaUni.

Do ihnduazu emerytalnego urzędników i ałng Ka­
cy oescnędnośei wydzielono 12000 koron.

Dalej przyjęto preliminarz, koaztów admisistra- 
cyjnych Kaay na rok 1901, oraz wybrano pp. dra 
J. Lea i Radolphlego do komisji kontrolującej. W róż­
cie załatwiono aprawy oaobiate. Poaiedzenie zamknięto 
o godzinie .rpół de 9 wii.ior _s.

* OdOZWl. Otrzymojemy następąjąeą odezwę: Szło- 
ty polakie na kreaach aą nąjdzJelnlejazemi stratnie*- 
mi naazyeh ideałów narodowych, a popieranie tychże 
jeat jednym z najgłówniejszych obowiązków naazyeh 
wob*t ■ajdroiarej, a przez otaczających naa pot yck 
wrogów gnębionej Ojczyzny. Tą myślą powodowane 
grono obywateli miaata Krakowa zawiązało komitet 
nrjądzający featyn, połączony z loteiją fantową, w 
celu zaaileaia funduazów na utrzyauaie gi»»aąjam 
w Cienynie i budowę azkoły lndowąj imienia królo­
wej Jadwigi w Zwardoniu. Featyn ten odbędzie aię 
dnia 2 enerwen b. r. w parku dra Jordana. Kto i Je 
zapomniał o wapanitłtj naazej przeazłośei i ni< iwąt- 
pił w przyszłość, ten nie odmówi poparcia sprawie 
oświaty narodowąj i pospieszy z pomocą zagr**«qym 
azkołom pelaUm na kreaach. Pnedkewio nasi wal 
azyli z bronią w rękn z dra płatnymi Krzyśakami i 
ntsłułyli sobie na eześś i uwielbienie teraźniajazego 
pokolenia. N aśladują ich i terajmy się ofiarnem po­
pieraniem oświaty narodowej zasługi * d< na uzna­
nie przyszłych pokoleń. Korzyatajn./ z nadarzonej 
y osobności. Złóżmy czynny dowód naszaj efiirnośei 

na kresach. Pierwszy rok XX. stulecia niechaj prze­
kona tanyc wrogów, te  mieszkańcy ws-ystkioh ■ ie 
polskich -ocMwają się do obowiąrlir bronienia każ­
dej wynarodowieniem zagrotonej dzi iluicy. Przedmio­
ty, któreby jako fanty loteryjne, w bufecie lub w ba- 
■ ar-r i nśytkewaó mętna, są wielce potądane. Dla 
wielr Ic iniejszt ofiary i datki w gotówce, przyj­
mie komitet z równą wdzięcznością. W celu ułatwie­
nia składania ofiar uproei komir t  metliwie najwięk­
szą ilećó Pań i Panów, którzy będą mieli obowiązek
pc'-r j  aia w przyjmowani* datków, a których
nazwiska i adresy w dziennikach krajowyel ogłoszo­
ne zostaną. Wszelkie datki ^osyłać motna równlet 
bezpośrednio pod adresem skarbnlża komitetu Wła­
dysława lotniska, mieszkającego w Krakowie, ni. 
Wielopole 1. 15. Redakąje wszystkich pism polskich 
uprasn kom" o uprzejme ogłoszenie niniejszej ode­
zwy i odpowiednie- poparcie usiłowań kemitets. Po- 
tądano jest, toby przedmioty mogące słntyć j ± 0  ta . 
ty loteiyjne, lnb de zaopatrzeni*, bufetu, doręczono 
lub przysłano przed 25 maja b. r. skarbnikowi ko­
mitetu.

* Poświęcania pałacu sztuki. Dnia 11 maja 
1901 w lobotę o godzinie 11 przed południem, od- 
będrS się poświęcenie nowo wzniesioi ?o gmachu 
Towaru; stwa Przyjaciół Sztuk pięknych przy placu 
Iecj.pańskim, a równocześnie otw-reie wystawy dziel 
polskkoh artystów, pierwszej w tym nowym przyby­
tku sztuki.

Wstęp na wystawę w czasie uroczystości _iąją 
tylko osoby, które się wykatą przy wejściu zapro­
szeniem. Od godziny 12 w południe wy. lawa będzie 
otwarta dla wszystkich.

* Dramat zagadkowy Jak ja t  wewaj donosi­
liśmy, w hotelu „Bayrisehtt Hof w Wiednln w dru­
giej dzielnicy na Taborstrasse rozegrał się w ponie­
działek rano krwawy dramat. Koncepista policji E »*■ 
ryk Orsnge ntrzymywał ed półtora roku stosunek 
miłosny z zamieszkałą w Wiedniu żydówką z Kra­
kowi panną Strumpfner, 24 lat limćą- Orange ulał 
zamiar wkrótce swój rto iuuak de panny Stmmpfaei 
zlegalizować.

Ponlewat jednak w ostatnim czasie zauwatył, 
to jogi koc .nka cierpi napady histeryczne, posta­
nowił z nią zerwać. Ułotyli się więc z kochanką, 
to on jej da 4.000 koron odszkodowania i i dcli się 
rozejść w "godzi b.

Strumpfnerówna wyjechała do Krakowa, powró­
ciła j„n a k  w pc ii ciałek r «no i natychmiast udała 
się wprost z dworea kolei północną) do mieszkania 
Oraugea i tu urządziła mu gwałtowną scenę, wśród 
której wyjęła z pod bluzki rewolwer i strzel iła 6 
razy do p. Orangea. T.ry razy chybiła, trcy strzały 
tranty, raniąc Orangea dętko. Strampfńerói ^  are­
sztowano.

Sprawa ta jest przez to zagsdkows, te Eraesty-

na Strumpfner nie dalej jak pięć lat ternu była bu 
haterką ajnego prcctsu o szpiegostwo wojskowe na 
rzecz Rosji- Ciężkie przeciw niej ś' ladczyły porilaki, 
to tet razem ze swymi rodzicami zasiadła na ławie 
oskarżonych.

Trybunał dla braku dowodów uwolnił młodziutką, 
przystojną dziewczynę, ale rodziców je j, których o 
pomocy w szpiegostwie przekonano, skazał na ciętk ie 
k y  więzienia.

Członkowie żydowskiej rodziny n range'ów prze­
słuchiwani byli w procesie Strnmpfhcrów w charakte­
rze ś ,/iadków, ju t wówczas bowiem łączyły 0:*nge’ów 
stosunki ze Strumpfnerami.

Kw-icepista Henryk Oranie, dętko ranlo=v przez 
Strampfaerównę, nie wród ju t do słutby policyjną). 
Śledztwo wykaże, czy poza sprawą miłooną zajśd 
wczorajsze miało takto jakiekolwiek inue tło.

Nowi posłowie Sejmowi. w  miejsce ś p. To- 
rosiewicza poiłem do Sujmn brzetańskiej szlachty 
wybrano Stanisława Wybrauowskiego, właściciela dóbr 
Klmierza. W miejsce ś. p.' Oleckiego, posłem do Sej­
mu słoczowsldej szlachty wybrano 'Władysława Gnie­
wosza.

0 tw ardo przystani wioślarskiej, eraz sezonu 
kolarskiego oddziałów n»"»go „Sokoła*, odbędzie się 
w niedzielę dnia 12 mąja o godzinie 2 po południ*. 
Wspólna wydeezka łodziami i kołami do lasku w 
Bielakach i tamte zabawa. Udział pań pożądany.

Wieezór patrjotyezny Stow. kupców i mło.zi * y 
handlowąj wypadł bardzo dobrnę. Zigsił go p. K. 
Bartoszewin, który w sposób przejrzysty i ząjmijąey 
skreślił dobę Konutytueji 3 Maja. Świetnego prele­
genta nagradzano hucznymi oklaskami. Z munyesnych 
popisów największy snkcos odniośll pp. Hilski i Fa- 
der rski jako śpiewacy soV*ei, eraz p. W Urbański 
jako .niepospolity skrzypek. Dóbr i  irypaeły ehóry 
mieszane i dekli taeja p. Wantowskiego „Spa~rtan_a*. 
Publiczność nic iopisan tak, jakby siv można było spo­
dziewać.

Śnlorć przoz utopienie. Wczoraj popołndniu 
na brzegu Wisły poniżej klasztoru 00. Paulinów n- 
topił się cs. Antoni Schlaghnmmcr, emerytowany 
proboszcz p*raQi wojskowąj Zwłok' odstawiono do 
szpitala wojskowego, istnieje p r \  'puszczenie, to zgon 
ks. Sehlaghammera byŁ dobrowolny.

Ręstauraęję braci Johnów objął przód Ulkn ty­
godniami p. Wacław Faczek z u i  edu restaurator, 
a zarazom literat ludowy czeski, który przed Ulku 
laty wydał książkę pod tytułem „Z me eesty* (Z 
moleh podróży) — pis y- zaś frljetony do „Hoitia- 
sUch Listów* i do „Hostt idą*. Nie wątpimy, Ł: 
sama interuąjąea posiać przomystowca-literata bę­
dzie aiiukcją i Kachęi* do popierania go, nwos-cza, 
to w ten sposób pr^będzie znown jtden powód wię- 
eąj do znikania tydowLkbh gospód restauaeyj.

Z „Harmonjl*. Jutro, t. j. w środę, odbędzie 
się w miejnkim parku dia Jordata pierwszy popu 
larzy koncert „Hwmoąji*. Powąuk kuacertn o go­
dzinie 3 popołudniu. Wstęp dla droiłyek po 10 h a l, 
dla dzioei trolny, programy koncertu nabywać metna 
n wejścia do parkn po 10 hal.

Zw ract tlę uwagę pnblleuności, te jadąe z 
Krakowa do Zakopanego rannym podijgiem, odchodzą­
cym z Krakowa o 8*30 rano, należy zażądać przy ka­
lie osobowej w Krakowie bilet na Podgórze Płzazów, 
a nie na Bonarkę, gdyż wozy wprost z Krakowa do Za­
kopane ęo idą przy tym pociągu tylko na Podgórze- 
Płaazów. Jadąc zaś na Bonarkę do Zakopanego trze­
ba przesiadać się w Bonaroe lib w Suchy, lub tet w 
Chabówce. Zaznacza się przytem, ta pociąg wprost 
do Zakopsnego na Podgórzo-Płaszów, odchodzi z no­
wego peronu o gods. 8 ej minut 30 rano, zaf po- 
dąg, idący l'ąją obwodową na Bonarkę, którym ja- 
d.je do Zakopanogc mnsi się po drodze przr-ladać, 
odchodzi o godz. 8 aj, minut 28 rano z lewego skrzy­
dła starego poronu.

Chcąc więc jechać z Krakowa do Zakopanego 
wprost bez przoaiadanla po drodze, należy zażądać 
przy kasie osobowej w Krakowie, bilnt na Podgórzo- 
Płaszów i uleży wsiąść do poci r  odchodzącego z 
nowego pirosu o godz. 8 ej, min. 30 rano.

Cesarz tfiarował pogorzelcom u Mieleń i  pry­
watną) swej szkatuły zapomogi w kwocie 3000 k.

Z Gródka telegrafują nam: W Lubieniu Mały—_ 
zgorzało onegdąj 45 budynków r  - -iskalnyeh i gospo- 
darezyek. Szkoda, zrządzona pożarom, wynosi 14.000 
koron. Zaledwie kilku pogorzelców było ubezpieczo­
nych od ognia.

Stowarzyszeitlo maszynistów, werkicr strzów 
i monterów prosi nza o ogłoszenie m  nutępr,e 
W ostatnich dniaeh marca odbyło się wspólne świę­
cone stowarzyszonych w s ili Koła mijszcsańsziego, 
poświęcenia dopełnił ks. dr Caputa, poezem w gorą­
cych słowao i przemówił do zgromadzonych, zachęca­
jąc do da'~izej pracy na tej drodz< atón obrało sto­
warzyszenie tj. pod sztnndarem „Wiary i Ojczyzny*, 
nie ndęszijąc się do polityki, a w łączności, zgodzie 
i miłośni stowarzyszonych ku puny'.lnemu rozwojowi.

Ks. Capnta wzniósł toast v *ęcc prazesa pana Tho- 
mana.

W odpowiedni ks. droi * Capu de yrasmówił pro- 
zts stow. p. Thomas, dałęńąjąr nu życzliwość, jaką 
dnehowiefistwo i.ans otncn wcąystko eo polskie, a 
szczególnie rozwój stowsrzysufi raemieślniezyek, oraz 
wzniósł toast na cześć polsniego duchowieństwa w 
ręce ks. dr Caputy. Przemawiał również prezes Koła 
mieszczińikiego p. Kosobueki, podnosząc działalne ‘i  
wyuilałn, który wśród nader trndnyek okoliczności 
dąż, wytrwale do zjednoczenia muzynlstów oałąj 
Galicji w jedno ognkko. Mowea prz«w *łł nastęmio 
na temat obchodn Rejtana kreśląc z całym zapałom 
ęzyn bohatera Polaka, który spełnieniom swyeL ooo- 
wiązków względem ojc^/ray ąjednał soblo wdzięeincść 
poteunośd. Na tę mowę, poła _ szlachetnego zapału 
było odpowiedzią gromkie „poć pomnik Rąjtana*.

Szereg mów i toutów znkoficzył wetorar z 1863 
r. p. Mackiewicz, wznosząc toast „Kechsjmy nę*.

Z Nowego S ą e r .  ni* i do n u :  Joden z śzla- 
chetnych synów Izrauia w Nowym Sączu, Salomon 
Amstsrdsm, nabył w ubiegłym roku w państwowi; 
Dynkąji kolsi W Krakewit dostawę szutru 5000 is. 
sz. dla drogi Nowy Tąr|. Zakopane z warankiom de- 
stawienia 2000 m. w suren 1901 r. Ami terdam po 
dziś dzień nie dostawił u i  k*myka i v ' wdopodo- 
br*# ule dostawi, ho ehoć ub ra ł się od para dni do 
roboty przjt itowaweząj, jsduah wszystko, cc robi so- 
bi wbrew postanowieniom sekcyjnym i wb.-ew prze­
pisom władzy polityczną}; n n ń w n  en mianowicie 
składać szntor w Innem miąjsn. niż powinien, w miąj- 
u n  nlekomystnem, bo joden metr niżej polfotonom, 
niż tor kolejowy. W tym min Aluterdam jnż poło­
żył bez koncuji władzy polityczną}, tor k ^ k i  w 
Bizłym Duajen. Na tąj jednr samowoli nie , i>r»s- 
sts ł Amsterdam; posuwa się ju z c u  dalej i dla wy­
zyskania sytucji głof/ między lndsm w Białym Da- 
nejcu, ts  zn tsr tan bęiżie w,,’ ~dł do Prns i to 
pnssz to da tamtąjuej ladui-ćei k o lo sa i urobki.

Wodlug akta licytacyjnego szeter te i przezna­
czony1 jmt dla linji Zakopiańskiej, a u d to  dostawca 
t. go szitra obowiąuny jest plae ekładowy i  wła­
snych funduszów na lat dwa wydzierżawić; tym^za 
urn Amsterda wydzierżawił te plaeo tyłjto na rok 
jeden. Dostawiwszy szuter, weźmie zz to pieniądze i 
odjedzie, a chłopi na dragi rok tąj dzierżawy czyn­
szu pownle oglądać ule będą.

Jest więc rzeczą, dotyczącą władr energicznie w 
to wkroczyć, aby Amsterdam zbudowaną Lea kón ■ 
sji kolejkę natyekmiait zburzył I plac sVa(f iwy tylko 
w mląjscu, pracz ukuję ozuzczonem, zakupił, a wta< 
i  fidclom grantów i  góry za lat dwa dzierżawę za- 
płacił.

§ Bltku|ł sandomierski Soiklewlez m arł 4  b. m. 
JE. ksiądz Antoni Ksawer- Sotkiewiez urodził złą 
1826 r. w powii opatowskim. W r. 1842 wstąpił 
do jeminarjnm w Kieleach; w r. 1850 w warsuw- 
skiąj Akademii dgcLowraj olnywił iytuł doktora tee- 
logji • w r. 1860 powohtay mitał na profesora praTia 
kanenienogo w Akadenji. W r. 1867 prunlssiono 
Akademję do Pstersburg.. P i l . j  dlutssy ezu był 
kierowniUtm „Przeglądu katoliek gv". W r. 1877 
objął ks. Sotkiewiez zarząd uehidyeceąji warazawekląj. 
W r. 1883 został biskupem sndosrierski . Był to 
człowiek uauki głębokiej, wiary płomiennej, miłości 
niewyezorpanąj.

§ Pojodynek redaktorów. Struzewiez, redaktor 
„KuiJ' ra polskiego* wyzwał r j 'aktora „Knijora er- 
dziennego* p. Libickiego za to, to odoałał mn nu­
mer „Kur. poi.* z dopiskiem, te nadal nie chce 
z takiem pismem zanrii ns

— Socyalliel przód sądem. Dziśw itejssym sądzio 
krąjow; s karnym, przed trybunałem nrski j jeyn pod 
przewodnictwem radby ¥ . Turowiec a, w asystencji nad- 
radey A. Wawraucha, radey W. Urslaiadjtnkta d r 
J. hr. Mieroszowikicgo, zutępca prokuratora p. J. 
Ptaś vnoaił oak irtsnie przeciw Kazimierzowi Kacza­
nowskiemu, odpowiedzialnemu redaktorowi “ »i“ pli nu 
„Naprzód*, k: » j  jo, o to, ta jako odpowiedzialny 
redaktor „Naprzodn* umiośdł i wydrukował w nrzo 
32 tegoż ezuopisma i  dnia 1 lutego 1901 r. arty* 
k ił z napisem : „Bojkot cywilnych* I w takowym 
świadomie rozgłosił drukiem treść artykału i  napi- 
sew - „Galgotzy komendant X korpusu* umieezono- 
nogo przedtem w numeru 18 tsgoż czasopisma z 
.nia 18-go Jtyeznia 1901 r., mimo, iż orzeczenie 
ądn krąjówego W Krakowie z dnia 19 go stycznie 

b. r. i ,da iy zostnł zakaz dalszego rorsierzania o- 
statn go artykułu i zakaz ton nałożycie ogłoszono, 
przez co dopuścił się w/Jtępki z § 24 nstawy z d. 
17 grudnia 1P62 L. b|63.

Kauanowzki tłomaczył Jię, te o umi . a r » Ju ar- 
tykniU nie wiedział i takowego nie czytał, jak rów- 
J e 1 nie wiedział, te poprzednio był skonfiskowany. 
Z powodn szukania wyroiów konfiskaty rozprawę 
,  zerwano i odroenuo do godz. 11 praed południe-.

Tymczasem przystąpiono do dragiąj rozpraw 
przeciw drowi Zyg. Markowi, Janowi Euglischowi

*  *  s p r z e d a ż  *  * H ekawiczek K U P -  1 i Z dzisław M a f lO W iC Z
w  K r a k o w ie ,  p r z y  u l le y  S ła w k o w s k ie j  I t r . 8 - 608
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Naftalemu Telzowi. Po odczytania aktów trybunał u- 
d ii nię na naradę nad eulym trengiem wniosków, 
postawionych przez oskarżonych prokuratora i obroń­
ców Po odczytaniu aktu oskarżenia, zapytany przoz 
przewodniczącego, esy alg poczuwa do winy, oświad­
cza dr ] rarok, śe nio uznajo trybunału oi ikająeego 
kompetentnym do rozpoznania i rozstrzygania tąj 
sprawy, lecz śąda, aby sprawg przód trybunałem 
przysigglyeh pnbvwwadzono. Waiosek swój uzasa­
dnia tein, śe przac poszanowania ustaw nie uońna oddzia­
łać sprawy śeigania tyku’u od sprawy pibWkząj.

Wniosek tan popiera obrońca dr Haski.
Zastgpea prokuratora p. P tsi presi o przeprawa- 

dasnio rozprawy, a dopiero w toku szczegóły pokażą, 
czy Trylunał jest kompetentnym.

Trybunał po krótkiej naradzie oświadcza, te u- 
chwalił przeprowadzi1 rozprawg, a na końeu orsoknio, 
czy jest kompetentnym, lub nie. Wobec togo rozprawa 
zostają podięti, a dr Marek oświadczą, te gotów jest 
przeprowadzić dowód praw.'- i w tym eslu śąda we­
zwania aa świadków jon. Galgotzegs, oficerów i iol- 
nVrzy. Nadto śąda obrońca, aby tg sprawg potoczyć 
na wazystkiemi inaemi 16 aprasnuai w związku z nią 
pezoetająsud.

Eagliaeh przyłącza alg do zarzutu nisko petancji 
Trybunału. Toń samo oświadcza Telz.

Pro Orator sprzeciwia alg przeprowadzali* dowo­
du prawdy, poniewai oafa^ml wyparli aig wsacUUąj 
styczności z autorami artykułu. Również iąda proku­
rator, aby sprawa była odrgbaio prowadzoną, dlatego, 
aby sglziów pryśli tłyoL ais obdąiaó' sprawą tai: 
zawile, te  rozwiązanie jąj stajs aig nawet trudnem 
dla riiziów fachowych.

Dr Mank twsadzi, te  sbowi gikiem prokuatoiji 
w myśl nstawy ' h  połrosyć sprawy i przydzitlić js 
trybunałowi pnytaęgłyoh.

Po naradzie trybunał oświadczył, te rozprawa Ka­
zimierza Kaczawo aaklaga została odroeaoną r  powodu, 
la  administracja „Gaoety litewskiej" nio przysłała 
odnośnych nuwerćw, w fitór, J* usdaasezoao artykuły wy­
roku o konńskado „Naprzodu" u zarazem odmówił 
przeprowadzenia dowodu prawdy.

W tiku drugiej rozprawy oświadczył przewodni­
czący, to tr^riiunał powaiął uehwałg odmówić iądaniu 
obrońcy co do przaprowadzonia Aowodu prawdy; od­
mówić wnioskowi przesłucha"!? jako świadka jene­
rała Galgotzogo. Dalej wgdsy 'rarmi trybunał u- 
eh walił ni* łączy* sprawy niniejszej ze sprawami ta­
nami. Wreszcie co do kompetencji, trybuuni zastrzegł 
sobie orzeczenie przy końcu rozprawy.

Na tam zamknął praawadaśotąey poatgpowanio do­
wodowa, udzielając głosn prokuratorowi i obrońcom.

Trybuna' ostiteiznio u snął aig -iukompetnyi.-; do 
wyrokowania w tej skrawie i przekazał ją  .ądowi 
przysigglyeh.

a keśi ił Jssaogśrskl w dalszym oiąg* motyli pp r 
J . Socny - t ,  z N. Sącza 2 k z prośbą o zdrowie i bło­
gosławieństwo dla dzieci w nauki ib J  . Pietruszka z 
Konar 4 k. z podziękowaniem i z prośbą o wyzdrow-cjae 
•d -iec i, Kichał Kałatyło a Baranów 2 k. a prośbą s 
zdrowie, Joanna Ornatowska z Pruchnika 4 k. z podzię­
kowaniem za odebrane łaiki, I. P  z Wadowic 4 1 z pro­
śbą o przywrócenie wzrokn .) zdror_.ó i ‘fogosławień- 
stwo dla dzieci i wnuków, W  7  z Krakowa 2 k. % pro­
śbą o oddalenie przecii iośc. i o opiekę. A. P. 1 ko a 
prośbą o zdrowie, Jan  Szeląg 3 k z proś ją o błogosła­
wieństwo, A. W, 2 k., J. C. a P. 1 k. z prośbą o uzdro­
wienie W  K z K ra’.ow 8 ’ z pod. ękowaniem za 
szczęśliwe rozwiązanie- za wysłuchanie prośby, wyzdro- 
: enie ręki i otrzymanie posady, A. Ł 6 k. a prośbą o 

błogosławieństwo i opiekę dla całej rodziny.
P  T. 2 k., C. T 2 1 L. W. 2 k. na podziękowanie 

Bogn a., łaski.
Dar nar-u c-y  3 Maja: N S  4 k., P. T. 2 k., S tra t 

skarbowa Kraków miasto 6 k., St. Deszr z Chrzanowa 
2 k., z Gdowj, 2-60 k

Na Wawel: Zarząd dóbr Zakopane wyjęte doi a 2 maja 
ze i karbonki Nr. 12B4 — 710 k.

Na przytnlisko Brata Albert: Nowaćzyńsb i z Wiednia 
4 k. z podzięl owrniem za szczęśliwy przebieg choroby 
zony.

Na gimnazjum cieszyńskie: M. Grusjka ze Skołoszo- 
wa 11 k., zebrane podczas kolacji w dniu 23 kwietnia 
b. r., Antoni Ry>arslii l Żywca 7'12 k., zebrane na imie­
ninach p Fantofl.nzkiego, S tra t skarbowa Kraków min- 
to 5 koron.

Nadunb prezniii> upróini ne rzym. kat. probostwo 
„regite collationis- w Prus h nadało namiestnictwo ks. 
Wintentemu Bąkowskiemu, dotychczasowemu proboszczo­
wi w Zurowie.

G a b r y e la k i  (K rzy tz tm r,, Kraków) sprze-
|« fortepiany a iznakoaritszej w Autaji fabryki 

.Petraf a iteeha“łl  , r  olejku pa 500 — wiodeńską
po 300 złr.

H  u  m  o  R - ~
Arystokracja a Kazimierza.
~  Pani Gane. jmader, czy p-n będziesz w teatrze na 

dzisiejszej premjerze?
— Ach, nia! drogi. pani... J u t  tyle ra s j  bnłam na 

premjere, że wolę poczeka*5, aś ensrrąją jaką nową situkę.

K u r s y  w a lu t .
Ruble papierowe . . . .  
Marki niemieckie . . . .  
Franki papierowe . . . .  
20-to frankówki w złocie .

K o r o n y
nłacą^

253
117
95
19

25
26 
05

żądają

254
118

96
19

50
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T e a tr  Ibsena-
„Wenn wir Todten erw«chen“, epilog dramatyczny w 3 
aktach Henryka Ibsena. Przedstawiony w teatrze krakow- 
■Kim przez niemieckie towarzystwo Gustawa Lindemaun1

Teatr był wypełniony po brzegi. Zwykły u nas 
niaspokój, towarzyszący rozpoczęciu V*_ldejo aktu i za­
kończeniu ostatniego, zastąpiła uroarysta dssa. Ocze­
kiwano, miano zobaczyć aowyeh oboyeh lulzi, gra ,- 
cyoh nowe, wielkie, mówią, ie  oatatnie dziele naj­
większego dramaturga uazyd czarów. Pewnym bę- 
dąe, śe aaaza dyrekcja w najbliśaząf przyszłości aa- 
szemi własacad siłami (poi tar a wity się wpnód o 
artystkę u rolę Ireny), zapozna c jół z wielkiom dzie­
łem Ibisaa, nio bgdg aig tym razom wdawał w spra­
wozdanie z treści sztuki. Sprawozdanie to mudaloby 
chyba urćść do rozmiarów całąj ksiąftkl a jeszezoby 
się czuło, ilo uiedopowied danych idei zeszło, iluś 
piękności aiopodobaa rryt^wlć, skoro je tylko iłu- 
ohająe sztuki mońua odczuwać.

Dramat ma być podobno tc it"". jtem Ibaenowego 
dicka, który czuje, te czas mu do odlotu; patrzy 
więc r„. fydo z gery ale pogodnie. To wnzystko, 
eo śyje tętnem przyrody i naturalnych przeznaczeń, 
co zrośnięto jest borfziad wie z brutalu nie pełi * 
żywotności i kiły odrodzeń naturą, to żyje, żyć bę- 
tz ii w biegu p, semie—ych loeów, rodzeń i zkonów, 
rade śyeia,r pogodno, nimiockuięte. Takie stworze­
nia ; oaić będą do gór, ab, w nich ścigać zwierzy­
nę, napawać oczy widokiem przedśauertuyeL kureaśw 
rannych zwierząt, burzyć ciszę zakątków „gdzie zni- 
komośó duma", krzykiem, uawoływaniami, lekką pie 
■eską i śmiechem azalr^yck, niezdolnych do wuiknif- 
da w n ajcitat duchów.

Takiemi stworzeniami, zroaleml z ziemią, zą Maja 
Bubeek, żona rzeźbiarza i Ulfhdm, ssłowiek z gór, 
myśliwy, zabij acz niedźwiedzi, przyjaciel pić w, które 
zachwycają go, kiedy szarpią wnętrzności z zabitych 
zwHząt i trą  dę o kośd.

Ala ci co źyji inaczej, co iłuchąjąc taj-imn^cayck 
głoiów potęg, któro drzemią w ich nfoipokojrycb du­
szach, idą zz niemi, wierząe, e przełamią zniko- 
mość, śe itwor-ą dzieło, które zbudzi ludzkość do ja- 
^ta(OŚ lanego żyda — d  nio mają w sobie żywe- 
tnośd poprzednich ludd. Samotni, błądzić bgdą jak 
Jiof'0, irukrj je w śyciu dróg, których wcale niema 
na ziemi, wy*ruywinó będą i zatruwać w okoio aio- 
bie zdrowe, proet* lerca, eami -  :ud w niesmiezne 
formy bytu, pragnąć będą żyda myśli, która nioma 
form i granic i atąd pewr ,auia rozłam w nich ca- 
dych i rork t między nimi a śyciem. Ludzio ich nie 
zrozumią a oni lami dojdą do przekonania, ie to eo 
śydom zwali było wUimwia miorof. Po nich dopie­
ro przyjdzie śyeie, oJrod nie duiz,* jako duchów w 
wiecdofici!

Tak mówił Zarathuifra! A więc śmierć docs in-, 
jeat przebudzeniem duchów!..,

S tmitui, to Aruoid i lroua, oboje rozczarowani 
i rłamani śydom; on, zwątpieniom o mocy -rfórez o 
ducha, któr, z idei n*gdy w rzeczywistość wdelić 
■ię nie zdoła — ona, śalem, rozpaczą, śo w najpię­
kniejszą} chwili swojo śyda straciła jedyne azcttśde 
doczosnośd, miłość dla ułudnej wiary w sztukę, w twór 
ezoić, w dasuo idee, zakute w .-amury, ■ Iwne, bez 
Śyda!

Znali siy iegdyf on, śądzj stworzenia dzieła, 
wielbił ją, czyctą, nietkniętą, a jzke taką zdolną jedy­
nie do wypowiedzenia jogo wielkięj myśli: z nląj mo­
delował ewojo „ zuaartwychstanie “. Ona w owoj chwili, 
uszczęśliwiona je roznsdała go: ehdała jsduogo tylke, 
miłości.,, niłofdl Ale on joj nio dotknął.

Dziś po lataeh spotkali się w górach; o: ta-
mana śyciem, umarła t  pustką w duszy, z czarnym 
pieniem r-autku i d*~ tośd, wyobraśonym w pooum 
■akonniey, która jąj wszędzie towarzyszy. On, zgorz­
kniały, przeświadczony, śe rozrzucał śyde na mnrnc.

T ak .. bo to śycie o tyle tylko nie jeet iwiercią 
o il i włada w dom miłość, miłość ez>.ta, gorąca, 
zmyiłowa, . Tak sądzi Bubeek iriś słuchając Ireny. 
A jednak powiow zwątpienia i nad tą definicją ziem­
skiego szczęścia jię unosi: crj gdyby Bubeek wów- 
czas zrozumiał Irenę, i gdyby utonął z nią razem 
w rozkoszach niłości — esy byliby znaleźli trwało 
■zezęśdo... Wszak w źydu wszystko przemionno, 
znikomo prócz >>ywej przyrody, depczącej !■ lywidna 
dla nłośmiertduośd rodzajów i gatunków..

Arnold i Irena wierzą jeszezj — pójdą rasom do 
światła... I idą — z gór spadu lawina i uncai obo­
je martwych w przepaść, k;d> ''obrowolnie z piosnką

na ustach zeszła , legalna" Zona Bubecka Maja w to­
warzystwie Ulfheima.

Ta l wi; a to ritarć, to przebudzenie!
Aby tytuł oddał naleśyeio myśl autora, należało­

by go przetłći tezyć: „Gdy my umarli (bo doczesne 
Śyde jest śmiercią) zbudzimy się" (do nowego śyda po 
za doczssnośdą).

Myśl niedopowiedziana, nie wiemy co będde tan, 
tylko tacy jak Bubeek i Irena, czu , śe poYzeba im 
się zbuddć i śe śyde ich rozpocznie df od zgonu. 
Ta idea, która w nich świadomie lub bezświadomi* 
śyje, staw‘i ich odratu w stan wojny ze „zdrową" 
przyrodą (a Ibsoza z zadowoloną zo siebie publiczno- 
śdą) ale ta idea jest takie ich wszystkich nieśmier- 
telnośdą.

Miałem zamiar zacząć dz*siajsze moje nieudolne 
sprawozdanie od zestrzeleń przeciw aitmieekiamu tea­
trowi. Oi tego muszę odstąpić wobec faktu, śe towa­
rzystwo Ltademan- zgotowało nam prawdziwie du­
chową biesiadę. Szkoda, śe publiczność nasza ule dy ­
szała sztuki przedtem we własnym języku; wskutek 
tego, śe wiele słów, zdań nsdo uwagi ducheezy, pa­
nowało w widowni wido nioporosusdoń. Na koryta­
rzach a. p. mówiono tylko o teu, „jak g:ają", małe 
kto zastanawiał dę nad tern, jak mówią, a ro nąj- 
raśniojaze eo mówi ą .  Iiąc na Ibaena, zwłaszcza 

na dramaty z oetatniąj epoki jego twórczości trzeba 
dę Poniriznle pogodzić z myślą, śe Ibaena nio gra 
dę i grać się nie powinno w powssodaitm znaczeniu 
'*go wyrazu.

Pan dyrektor Ltadomaun jako Araeli i jego śena 
(Maija Bekoif) jako Inna, dali wyobnśenio polak.*, 
publl; -  śd a artystom nai ym lekcję jak aalośy „grać" 
sceny Ibsena. Prawda, śt Ln, jako Niemer _ knltnrą 
bardziąj do autora sbliśouym, przy do  to tatwiąj, niś 

arsym polakim artystom, którzy muszą dę, rz:e mo- 
-*a, sztucznie nastrajać do ibaonowsUeh krcaeyj.

Nio twierdzę bynajmniej, aby te niemieckie to- 
rarzyatwc złośoae było ze znakemltych sił; tego 

zresztą do osiągał .ola solu l i^ -  otawba. Średnia to­
warzystwo, debrze zgrano, jeet ideałem teatru, a 
EWłasieza Ibsenowskiryo, który najgłębsze symboliźmy 
maluje zawsze na tle śyda, a ono jest prz-do na 
ogół bardzo mierna 1 bardzo średnie.

Spokój w grze, omijanie patosu, szablonu, ruty­
ny, operoryen „okrągłych" rueuiów, umieję. uoih wy­
pełniania i w ytur iy^i J e  pauz, a wreapde, co nr.l- 
waśniąjeza, sztuka „dncuauia" nio nflwra, jeno tych, 
co mówią, przez tych, którzy mileeą na scenie, to 
wszystko były rzeczy nowe, piękne, rzadka widywane, 
godse naślaio wania fodąj w Ihsr I*.

Artyści u ai z ząjędem słuchali sstuUj widu z 
powodu trudności Ji ykowy nio mogło ofarnąó ca­
łości. Liczne jednak zarzuty, jakie podioaili — zno­
wu przeciw „grze", były najlepszym dowodom, iś 
przyznawali w głębi dui zy, śe widzą przed sobą 
rzecz ule Mah i niepośreduią.

Praedstawieulo wczorajrze zatem było ezczęliwym 
pomysłom Dyrekcji, za który zalcśy dę jąj uznanie.

Dr Włodzimierz Lewicki.

Rada państwa w Wiedniu.
Dzisiejsze posiedzenie Izby.

WlEDEN 7 maja. (Tel. własny „Gł. Nar.") 
Dzisiejsze posiedzenie Izby zostało otwarte przez 
prezydenta hr. Vettera, około godziny wpół do 
12 w południe.

Po odczytaniu nadesłanych pism, wniosków 
i interpelacyj, Izba przystąpiła do poiaądkn dzien­
nego, a mianowicie do dyskusji nad deklaracją 
arcyksięcia Franciszka Ferdynanda, w które) 
arcyksiąże zrzeka się praw do tronu W imienin 
swych ewentualnych potomków z małżeństwa z 
hrabianką Chotkówną.

Sprawozdawcą jest dep. dr Starzyński, który 
przemawia w tej chwili.

Pierwszy zapisał się do głosu po referacie 
sprawozdawcy dep. hr. Palffy.

W IEDEN 7 maja. (Tel. własny „Gł. Nar.") 
Ogólne zdumienie wywoła1 na dzisiejszem posie­
dzenia Izby fakt, £e sprawa odebrania głosu 
posłowi Michejdzie przez wiceprezydenta Izby, 
Pradego, która na ostatniem posiedzenia Izby 
i  Koła polskiego tyle wywołała wrzawy, nie od­
biła się dotąd żadnem echem w czasie dzisiej­
szych obrad.

Poseł Llicuęida, który miał zabrać głos w for­
mie zapytania do prezydenta i jeszcze raz odpo­
wiedzieć na oszczerczą interpelację Demla, nie 
zażądał wcale, jak  dotąd, głosu, a Izba przystą­
pił" wprost do poi/ądkn dziennego.

Możliwą wszakże jest rzeczą, że poseł Mi­
chejda sażąda głosn v sy końcu iiosiedzen

K ap elu sze, — Czapki ,;Sw eter“ do rowerów^ — Pończochy, — P is k i ,  — K o szu lk i, — R ęk a­
w ic z k i d am skie i  m ęsk ie, — P a ra so lk i, — P  irasole.

•TEDDYJSTE! wypróbowanej dobroci T T J T .K I CT3TC3-^.^5«.E!TO W  El.
F. A. GRIGAR, Kraków, Rynek główny. Linia A-B, Nr. 44. M
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W arszawa: Nowy jenerał • gubernator war­
szawski Czertkow przybędzie tutaj we czwartek
0 godzinie 2 po południu.

W roeław: W szachcic W rangla w Nieder- 
hermsdorf urwał się sznur od kosza, zwożącego 
robotników. Siedmnas;u robotników odniosło 
ciężkie rany.

Budapeszt: W miejscowości Bacstopolja mie­
szkańcy ucięli włosy bandzie cyganów, która 
ich ustawicznie okradała. Ucięcie włosów ucho­
dzi u cyganów za największą obelgę.

W nocy powrócili cygame do ws^ i zatruli 
studnię. Nazajntrz zmarło pięciu mieszkańców z 
otrucia. Uwięziono cyganów, którzy posiada!" 
znaczne zapasy arszeniku, strychniny i i -mych 
trucizn.

Kolotija: „Koeln Zeitnng" donosi z Konstan­
tynopola, że krążą tam pogłoski, iż sułtan, chcąc 
się odwdzięczyć cesarzowi niemieckiemu za za- 
łożenie studni w Konstantynopolu, zamierza ufun­
dować piży berlińskim szpitalu, dwa pawilony o 
sześcin łóżkach dla kobiet i mężczyzn.

Balonika: W Monastyrze uwięziono stu Buł­
garów, uczestniczących w tajnen  zgromadzeniu. 
Czterdziestu uciekło z więzienia. Strażników are­
sztowano, podejrzewając ich o wspólnictwo z 
więźniami:

Pety kija: Młodszy syn księcia czarnogórskiego 
Mirko (ur. 5 kwietnia r. 1879) wyjeżdża za gra­
nicę w projektach małżeńskich.

Glasgow: W ystawa okrętowa ziściła pokła­
dane w mej oczekiwania. W dniu otwarcia zwie­
dziło ją  94.000 ludzi.

Konstantynopol: Minister oświaty Ziindi-ba- 
sza objął tekę finansów, przyczem kieruje tym­
czasowo i nadal ministerstwem oświaty

Kanea: Książę Jen.y  zamierza złożyć urząd 
gubernatora Krety. Przyczyną tego postanowie­
nia jest zapewnienie przez ostatnie wybory do 
sejmn większości opozycji, przeciwnej przyłącze- 
nin Krety do Grecji.

Waszyngton: . R»ąd Stanów Zjednoczonych 
północne,, Ameryki postanowił zredukować armję 
amerykańską na Filipinach do 4000 żołnierzy.

Klęska Anglików.
Londyn: Urząd wojny donosi, że bat ul jon lan- 

cierów i kompanja konnej piechoty Lancashire 
zostały ukarane z powodu zachowania się swojego 
w walkach nad rzeką Secaow.

Wiadomość ta  mieści w sobie pośrednie do­
niesienie o ciężkiej klęsce, poniesionej przez An­
glików przed dwoma tygodniami na pćłnocy ko 
lonji Przylądkowej, kcło FJipopola.

Wówczas nadeszła wiadomość, że dwaj ko­
mendanci Poerów Heizcg i KiuGinger wzięli do 
niewoli kilkuset ludzi z angielskiej jazdy i po 
odebraniu im kon{, broni, sukien, amunicji, oraz 
żywności, puścili ich wolno.

Doniesienie powyższe zostało zdementowane 
przez urząd wojny jako nieprawdziwe, Lecz te ­
raz pokazuje się, że wojska angielskie liczyły 
600 ludzi i cdu?ły się Boerom na łaskę i nie­
łaskę po stracie 10 zabitych i 26 rannych.

Londyn: Obronę interesów poddanych niemie­
ckich i ansirc węgierskich, k^ćiych władze an­
gielskie wydaliły z Transwaalu, odpowiednie 
rządy powieisyły fachowym prawnikom. Niemcy 
reprezentuje dr Sievek*ng z Hamburga, Austiję 
adwokat londyński Łouzada.

Kapsztad!: Lord Kiczener donosi o rozmai­
tych potyczkach, stoczonych w ostatnich dniach 
z rozmaitymi oddziałami boefskinn, w których 
Boerowie stracili mnóstwo amunicji i koni.

Boerowie, którzy pod komendą Delareya stali 
pod Herbeestfontein, opuścili zajmowane przez 
siebie stanowisko i rozprószyli się w różnych 
kierunkach. Znaczna część właściwego oddziała 
Delareya zwróciła się w kierunku południowym. 
W skutek tego nie przyszło do starcia z wojskiem 
Babingtona, Methuena i Rablinsona.

Londyn: Straty angielskie, poniesione w woj­
nie z Boerami, w miesiącn kwietniu wynoszą: 
8 oficerów i 122 żołnierzy zginęło, 20 oficerów
1 206 żołnierzy odniosło rany, 3 oficerów i 93 
żołnierzy dostało się do niewoli nieprzyjaciel­
skiej.

Londyn: Z Cradocku donoszą: Boerowie wy­
koleili pociąg pod Mortimerem i spalili trzy wa­
gony

Londyn: Z Kimberleyu donoszą: Boerowie 
wzi-jli do niewoli niewielki oddział konnicy, strze­

gący kopalni. ?od Cradokiem oddział bronił się 
dzielnie, ale się poddał, kiedy stracił wszystkie 
konie, a dowódcę raniono. Później oswobodził 
jeńców pułkownik Skobel.

Londyn: Dzisiejsze dzienniki poranne donoszą, 
że na południowo-afrykańskim teatrze wojny roz­
winęła się znowu gwałtowaa akcja.

Londyn: Tutejsze sfery finansowe pracują nad 
zapośredmczeuiem rychlejszej zgody z Boerami. 
Cecil Rhodea doradza również ustępstwo, ponie­
waż niezadowolenie Holendrów Przylądkowych 
wciąż wzrasta. Głównym celem tych usiłowań 
pojednawczych test przyspieszenie robót w ko­
palniach transwaalskich.

Londyn. W Pendżabie, we wsiach okręgu, 
w którym panuje dżuma, luó .ość się borzy. M:e- 
szkańcy dwadziestu wsi stawiają wspólny opór 
zarządzeniom władz. W jednej wsi zabito oficera 
krajowca i napadnięto: na persona! sanitarny. 
Posłano tam wojsko

Wypadki w Chinach.
Waszyngton: Dzienniki tutejsze potwierdzają, 

że rząd Stanów Zjednoczonych stara się o to, 
aby Chiny były otwarte dla handlu wszechświa­
towego. Rząd amerykański ma znajdować w tym 
kierunku poparcie u znacznej części m ocarstr

Szanghaj: Tutejsza laba handlowa wystosó 
wała do izb handlowych w Berlinie, Paryżu, 
Londynie i Waszyngtonie pismo, <w atórein pro­
testuje przeciwko żądaniom niektórych mocarstw, 
aby cła w Chinach zostały podwyższone. Takie 
żądania sprzeciwiają się wszelkim traktatom 
handlowym.

Londyn: Ambasadorowie i óowódzcy wojsk 
sprzymierzonych porozumieli się już, co do skła­
du specjalnej komisji, mającej się zająć uregu­
lowaniem i polepszeniem żeglngi na n e c e  Pei- 
ho. Zgodzono się, że ciało dyplomatyczne, rząd 
tymczasowy, tudzież dyrektor ceł wyznaczą po 
jednym członku Ciało dyplomatyczne zamiano­
wało Hopkinsa, rząd tymczasowy jener°ła ro- 
syjakieg Wogacka, a dyrektor ceł Detringa

Londyn: Niektórzy z ambasadorów ndają się 
w tym tygodnia z Pekinn na pobyt letni w gó­
ry zachodnie i biorą ^  sobą1 sUrą wojskową es­
kortę.

Jeden z misjonarzy angielskich, który przy­
był do Pekinu, opowiadał, że w prowincjach nie­
nawiść ku obcym wzra&ła z każdym dmem co­
raz bardziej. Gdy tylko wojska sprzymierzone 
opuszczą Chiny, cndzoziemcom grozi ze strony 
ludności chińskiej wielkie niebezpieczeństwo.

Londyn: Donoszą : Soenl, że już nrzędownie 
ogłoszono warunki pożyczki koreańskiej Syndy­
kat, utworzony w Yunnan, celem odebrania po­
życzki, zatrzyma dziesiątą część na założenie 
banku. Rząd koreański zobowiązuje się sumę 5 
mijjonów yenów oddać w przeciągu 24 lat. Cła 
zostaną oddane w zastaw.

Londyn: „Times* donosi z Pekinu: Pierwszy 
oddział wojska amerykańskiego, złożony z jazdy 
i artylerji, opuścił już Pekin. Wojsko będzie 
wsadzone na okręty w Taku.

Petersburg : W chińskich sferach rządowych 
powitano z gorącą wdzięcznością notę posła 
Giersa do komisji mocarstw, zajmującej się spra­
wą indemnizacji, w której tenże dla ułatwienia 
Chinom zaciągnięcia pożyczki przemawia za wspól­
ną, międzynarodową poręką tej pożyczki

Loadyn: Z Soeul donoszą, iż rząd Koreański 
ponownie wezwał dyrektora ceł, Browna, aby 
podał się do dymisji. Przedstawiciel Augiji za­
protestował przedw temu.

Bromerhavon: Odpłynął do Azji Wschodniej 
transport, złożony z 74 oficerów i 1.561 szere 
gowców, celem zluzowania tamtejszych załóg woj­
skowych.

Niepokoje na granicy serbsko-tureckiej.
Konstantynopol : Na wieść o nowych niepo­

kojach na granicy serbsko-tureckiej między Vra- 
nja i K urszut l iy ,, zwrócił się rząd turecki do 
tutejszej ambasady serbskiej z prośbą o udziele­
nie mn bliższych infurmacyj w tym kierunkH.

Ambasada odpowiedziała, że w colu bliższe­
go wyjaśnienia ostatnich zajść nadgranicznych 
władze serbskie przedsięwzięły odpowiednie do­
chodzenia. Na razie pewnem jest tylko to, że 
1■> oba stronach wiele osób odniosło rany.

' Belgrad: Mimo zaprzeczenia ze strony ture­
ckiej, jakoby tureccy niżami zamordowali kaprali 
serbskiej straży nadgranicznej, Raka Todorowi-

cza, w tutejszych sferach rządowych twierdzą, 
że fakt ten został już urzędownie stwierdzony 
i zakomunikowany Porcie.

Arnauci znowu napadli serbską wioskę 
graniczną Pernnikę, zabili iednego z mieszkań­
ców, zabm i mnóstwo bydła i z&pa&ów żywności, 
poczem uszli v kierunku granicy tureckiej.

hozmehy w Algierze.
Paryż Dzib^niki nie przestają oskerżać mi­

sjonarzy angielskich; osiadłych w Algierze, ce­
lem nawracania Arabów, o agitację przeciw-fian- 
cuską, Nawet umiarkowany „Journal des De- 
bats“ domaga się, by rząd naśladował postępc 
wanie Anglji w Transwaalu i wydalił misjona- , 
rzy, jako niewygodny di cudzoz-emców Ci z mi­
sjonarzy którym udowoduionoby knowania prze­
ciw Francji, powinni ponieść karę surową.

P«ryż: Gabinet nosi się z myślą zaprowadza­
nia w Alg, erze stanu wojennego na przeciąg 
sześciu miesięcy. Taki stSi wyjątkowy pozwo­
liłby nietylkó na zduszenie wrzenia, jakie pa­
nuje między Arabami, lecz i ukrócenia agitacji, 
panującej p miastach.

Podróż Krugera.
Amsterdam'/: „Handelsblad* zaprzecza pogło­

skom, jakoby prezydent Kiuger myślał kiedy­
kolwiek o pódróżj do Bruksei:' i Stanów Zjedno­
czonych: '

Br Ukwił-. Zaprzeczenie, jakoby Krugei m e 
zamierzał był w sierpniu udać się do Sr-,nów 
Zjednoczonych, ma na celu jedynie z' maskowanie 
fatalnego Prażenia, jrk ie  wywarłft wieść iż Mae 
Kinley nie chce Krugera przyjąć jako osoby ofi­
cjalnej.

Podziękowanie. 1224

Wizyitkim, którzy w nieszczęściu naszem raczy lf 
Ban okazać wip< .czucie, oraz tym, którzy jedyną, 
i ziecii g niszą do grobu odprowadzili, najserdeczniej 
dziękuiemy.

Mieczysławowie Turowiczowie.

PISZCZANY
najznakomitsze rsdii wirko siarczano-mnłowe dla reu- 
n u  tyków, w cierpiadsuii stawów i 1 ści, w gruźlicy 
stawów, no z ł laulueh i zwichnięciach, w podagrze, 

nerwobólach, zwłaszcza w Uchla*. 
Urządzenia tak co do mieszkań, jak i kąpieli wedłrg- 
wszelkich wymagań — od lnksnsowycb, aż do naj­
tańszych. Trzy baseny czysto siarczaac, tizj liarcza- 
no-i iłowe, j« lea porcelanowy. Osobny basen dla ubo - 
gich z kąpieli 1 po 19 cnt., drngi po 40 ent. — 
Wanny porctóarowe, marmurowo I drewniana. 
Stosowanie kąpieli błotnych lokalnych z niezrówna­
nym shutkidii. 1222

O kolica górzysta.
Wszelkich Gformacyj udziela Dr A. T c i e h m a n n .  

Do 15 mąja Od 15 maja
Kraków, Synek gł. Piszczany na Węgrzech.

■  ■ ““•* ----- " M

P o d z ię k o w a n ie .
Niniejszym składam serdeczne podziękowanie Wnemu 

Panu Drowi radcuszowl Kijasowi, lekarzowi kolejowemu 
w Nowym Sączu za pełne poświęcenia i umiejętne wyle­
czenie mojego synka z ciężkiej i beznadziejnej choroby.

Oby Bóg zachował Cię Czcigodny Panie najdłużsi 
lata, byś mógł z iem samem poświęceniem nieść pomoc 
cierpiącej ludzkości. 1227

Nowy Sącz 20 kwietnia 1901.
Marja I Ludwik SzopiA*cy.

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy raczyli wziąć udział w po­

grzebie naszego ś. p. męża i ojca, a w szczególno­
ści Wielebnemu Duchowieństwu z Rnszczy i z Czn 
lic, posterunkom c. k. Straży skarbowej i e. k. Żan- 
darmciji, tndzież licznemu gronn przyjaciół 1 znąjo- 
myck, składamy niniejszam serdeczne podziękowanie. 
1224 Emila Kubliaowa w nz z synem.

Dr Wł. Maleszewski I
b. asystent kliniki lekarskiej U i;w. Jag  ordynuje jak  la t 
dawnych w sezonie letnim w  E a r l s b  sie, od 20-go- 
Kwietnia do 1 Października „Drei Stofleln“, Alte Wiese

SK ŁA D  FO R TEPIA N Ó W
-I- B s r a b a s s  i S|».

Kraków, Ryiek 39 , I. piętra. 604

M 0M 1 A .
n a ło ż o n a  w  r o k u  1 8 4 1

Miody w butelkach począwszy od 30 cnt. 
do 1 dr. 50 cnt. za butelkę.

Miody owocowe:
Maliniaki, Wiśniaki, Dereniaki 8708

E a a m iffisa  Buliackiego
Kraków, ul. Sławkowska 1. 26.
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:h kołowy Wózek
ygodnie wysiany, mało używu- 
Powadzenia słabych, jsct na u', 
f Nr 16,1. piętro, d o  s p r i e  

d a n i a -  1239 1 2

Eystny Interes
i ś ć  w Gdowie, w rynku poło 

&dajq~a gig na każdy lute d, a 
ie masarjki, którego tu. brak 
sinej rgki do  H p^ceda-rll.

„Pocztmistrz, Gdów*. L241
r ie d a n ia

lorek Murowany
parte ., 5 pokoi, przedpokój, 2 

|e , z obszernejJ i wjgodnemi bu- 
gospodarskiemi t  j. stajŁia, 

| ,  stodoły, itp., 1 'U morgi o? 
Tw»rZj ,mo - owocowego i 2 aitrgi 

[tuż przy wałach miejskich Odpo- 
i na «-T|r ,(in^ podmiejską siedzi 
pna zak’a i  ogrodniczy i t. p. 
kość: nEraków, ul. Szczepańska 

Nr. 11, Skład mąki. 1230

m y g t n y  I w t e r e s
z powodu wyjazlu zaraz do objęcia. 

iHandel to warów wiązany uh, wyszynk 
[wina, trauk*, lokal obszerny n i całą 

która liczy 500 Nómerow, 
ueszkańcćw 3450, jeden otwarty wy­

szynk propina^yjny, obok samego kościo­
ła. Przy inte o-je tym może być orzą 
| , na piekarnia i masarnia, gdyż i odo 

rnia ject przy domu, zaś masai a ani 
Ipiekarza w okolicy tej niema. Informa- 
|cyj udzieli przez grzeczność, za przęsła 

marki pan Gabryol Wilczyński Kra- 
lynek, Srar kamienica, 7 piętro, 

w podworcu 1229 1 8

ifą jw l^ b s n y  U b ła d

Maszyn do szycia i haftu
, S X 2 N T G h E 3 K , A . ‘

K r a k ó w , R y n e k  gł. N r . 1 8
POLECA

maszyny najnowszej konstrukcji, ręczne 
od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 12Ó złr. 
gotówką 10% taniej, cenniki ilustrowane 

przesyła franco.
Bezpłatna iiauk& haftu robót ażurowych

i  w sze lk iego  szy cia  m aszynow ego . 34
i ■ i a i Q n o  zwracam na mojs ulepszone maszyny pierście 

C A t / A O g U H l ą  U  W  ł j  aio-re ao nafta i s^ycu, przy który ih jie  po­
trzeba chcąc t  cowe przyrządzić do lnfcu ani odkręcać ząbków, ani zmieniać płyty 
jak przy innych maszynach, Które geoszone oywają za najnowsze, a które

ani konstrukcją, ani trwałością, ani cichem chodem
nie mogą być nawet w przybliżeniu porównane -do moich najnowszych maszyn

Singera modelu z roku 1901.
Rn P a w ł o w s k i  Jawnej J .  I w a n i c k i .

Kiacz wierzchowa
m iary 1672 , la t  7, N c id k o w a , 
2 %  roku w ysłużona, je s t  do od 

stąpienia zaiaZ.
Bliższych szczegółów udzieli pan 
A n d r z e j  T o n a  w Frakowie, 

Hrtel Krakowski. 1153

Jan Szymil -  majster kowalski
Grzegórzki 38 przy Krakowie 

ykonnje wszelkie oooty ko w alen ie , 
przyjmuje obstaiunkl na powozy, wózki 
resorowe, oraz podejmuje się reperac.»j 
ręcząc za eleganckie, trwałe craz pun­
ktualne wykonanie tychże, dosiada także 
wózki s porto w najnowszego faeonn na 
resorach zupełnie wykończone ao sprze 
dania. Ceny możliwie niskie. 1217 2 2

Z a k o p a n e .
W willi , N O S A L ‘ na lystrem są 
p o k o je  do  w y n a ję c ia  z weiar-
dami, pięknym widokiem i całodziennem 
utrzymaniem. Bliższej wiadomości odzieli 

Zarząd willi. 1194 2 4

Funt Pierza Gęsiego
60 centów,

przesyła kompletnie nowe, sz ire  pierz: 
u^ele, reką darte, */a kilo tylkę za 60 «t. 
lepsze po 70 cu, w próbnych 5 klg. pa­
kietach, za zaliczką j . .  K r a s a ,  Han­
del pierza w Smlcnowle koło Pragi. — 

Zamiana dozwolona 1243

|6  wtorek dnia 21 maja tar.,
e 2 po południu, oabędzie 

Sali MaglWatu

ilne Zgromadzenie
{owego Towarzystwa gospo- 

to-handlowego w Gorlicach,
5re Rada nadzorcza wszystkich 
Członków uprzejmie zaprasza. 

[■PORZĄDEK DZIENNY . 
'dczytanie sprawozdania z o- 

Mtatniego posiedzenia Walnego 
zgromadzenia
[prawozdanie dyrekcji ze -tanu 
majątkowego sklepu.

Sprawa sprzedaży sklepu. 
^Wnioski i interpelacje.

Rada nadzorcza „Ludowego 
Towarzystwa gospod .-hand low ’ 

|5  1 ie  G o r lic a c h .

K A Z I M I E R Z  N I E S I O Ł O W S K I
K raków  S u k ien n ice  Ł. 2 4  i  25  K raków  I

poleca w wielkim wyborze: 757 7 0
N o w o ś c i  w wełnie i baw*łn: na ( B i e l i a n ę  m ę s k a ,  Kołnierzyki,, 

obecną porg na dam akie suknie S Mankiety? Krawaty, 
i P ł ó t n a ,  i t i f l p w g  B i e l i z n ę .  ) K o s t i u m y  pei.alor. s.
B i e l i z n ę  da L a k ą .  B l u z k i  rebuane, zefirowe i per-
W w p r a w y  ś l n b n e  na każdą ( kałowe,

ceng. ) D y w a n y ,  Chodniki, Firanki i t. d.
V  O o b a y  b a r d z o  n l a l c l e ,

Ważne dla kupców
i Kółek rolniczych!

S a d ła  starsze i s ło n in ę  p o ls k ą
p- 1 01 ko zu klgr.

K ie łb a sy  ptlakie, w ędzonkę i
słoniną, pspr po 1-12 kor. za klgr. 

S m a l e e  czyst , polski, topijn” po 
!• 16 kor. za klgr. f 1209 2 3 

wysyła za zaliczką

AntoL KasztelniK masar* w
Rutynowany buchalter- 

korespondent
doświadczony rachmistrz, władający jg- 
zykami: polsnim, n.emieckim i czeskim, 
poszaknje k ltagodzinnego z .jęcia dzien­
nego za ekromnem wyntgrodieniem. — 
Łaskawe zgłoszenia pod: , 4 .  Z .  1 2 “ 
Kraków ooste restante. 1203 2 2

A p t e k a  p o d  L w e m
n a  K le p a n a  w  K ra k o w ie

poszukuje od 15 maja lub 1 czerwca

laboranta. im

Herbata 1 Brodów 1 daw,ea dawna ze 8weJ dabraol I zapaehu znaną prawdziwa

H ERBATĘ ROSYJSKĄ
zbiorą m ajor go poleca H A N D E L  36

W. A D A M O W IC ZA
W B R O D A C H  a a  pograLiczu rosyjskiem.

funt „FAMILIJNE1- bardzo d ob re j............................. złr. 1'40
funt „MELANCJE DE M08KAU- w oryg opokow . „ 2-50
funt „IMPERIAL- Cesarskiej w oryg. opekow, . „ 3'50
funt OKRUCHÓW z najlep. herbat kwiatowych . „ 1'20
K A W A  -D E Y ^iO N  znakomita, franco & koron Z. g.Herbata z Brodów I

I 4 N O Ł E I I 1
ikład Wodoleczniczy

Igdnieniem wszelkich systemów 
en*f w nydroterapji rż-wr.ny-ii

JANOWICACH
K ra k o w e m , stacja kolei 

> w miejscu, poozti Brzeźi.n a  
m r fy  zostan ie  d n ia  

8-go M aja  b. r. “K T 1
[Lekarz Za1 ładowy:

IIS Ł A W  PRZYBYLSKI.
Łh informacyj udziela 

Z ą n ą d  Z a k ła d a .

Ż E G I E S T Ó W
Gilicji nad POPRADEM

S T o w o  z a l e k o n y
z?kład shdl&rsko-powozowy 

E d w ard a  M i ic k a
ie Krakowie, ul. Zwierzyniecka L. 25, 
który istniał dłuższy czas zagranicą, po­
dejmuje ag  wszelkich robót powozowych, 
przyjmuje zamówienia na nowe, odnawia 
stare i przerabia podług najnowszej kon­
strukcji z najlep izych uaterjałów, pun­
ktualnie na czas oznaczony po |ce iach 

______ najniższych 1151 a 0

M esikania Letnie w Chabówce
w i illi, naprzeciw dworca kolej. 3 lub 4 
iokoje umeblowane, z kuchnią i ogro- 
em do wynąjgcis. 4 razowa komunik, 

dzienna koleją, l 1/, godz od Zakopanego, 
5 min. od ttab^i. — Tamże Willa z ogro­
dem i . DudyuKl z handlem, piekarnią 
trafiką i ogrodami w ure ram położeniu, 
na wigilijaturg letnią, częściowo luo ra­
zem do sprzedania lub zpn iany na real­
ność ’ Krakowie. Zgłoszenia i plany u 
Zarządcy donn ul. Siemiradzkiego 1. 17 

w Krakowie. 1159 3

Mężczyzna
i n t e l i g e n t n y

w sile wieku, poszukuje miejsca kasjera, 
ekspedytora, magazyniera lub iruiej od­
powiedniej posaly, przy Lopalni lub de- 
stylarni ropy. Na iąda lie może złożyć 
kaucję. — Zgłoszenia'pod: W . Z. 
ste restante Jesło. 1129 4

Z A K O P A K E
nlica Chałubińskiego, wile „ S o f i a  -  
i H le s p o d  d a m k a -  mieszkania fa­
milijne z kuchniami, z urządzaniem po- 
kojowem i wezalkiem naczyniem kreden- 
sowem i kuchennem na lato do najęcia. 
Wiadomość: He.ena Langerowa w Zako­
panem. — Tamże wiła do sprzedania. 

1108 3 3

PIERWSZA FABRYKA
w y r o b ó w  c u k i e r n i c z y c h

w Krakowie, ulica Bracka I. 6
poleca -•

Cukry deserowe — Czekoladki — 
Karmeliki — Owoce kaudyzowane. 

Wielki wybór 
P i e r n i k ó w  i Ci as t .

1105 5 10

w calem Za- 
1008 8 10

r
Osoba inteligentna

w średnim wieku, poszukuje miejsca do 
zarządu gospodarstwa wiejskiego i do­
mowego lub na plebanii, w wyręczaniu 
Pani domu, będąc obeznaną dokładnie 
we wszystkich gai; '.ach gospodarstwa, 
również przyjmie zajęcie jako boaa do 
dzieci i opiekowania się niemi lub do 
towarzystwa starszej oso ay Zgłoś: >nui 
łaskawe .rzjjmoje Lzith inser. „Głosu 
Narodu- dla H . Z . -I fiO . 3 4

it akademicki

Kolej, poczta 
telegraf w  miejscu.

Najsilniejsza szczawa żdazista. — F T i k plelswa trw i ad 20 tła ja  do kjńoa
Września. — Kąpule borowinowe, żelazistr, hydropatyczne i Popradowe.

lA f f in a  i r n i r o T n u i f t i / j  znajduje we w s z y s t k i c h wielkich 
W U U A  Ł L u l L d  I U n u i \ R  skł.dach wód mineralnych,

i Lekarz ordynujący: Kr. W ładysław  K iku c ki
| _________________ były asystent khnAi ginek. Pniw. Jygiell. 1175 2 10

in k o je  od 1 stycznia 1902 r. dla 
lżyć się mającej przy Siudy um roi 
~wn Stacji doświadczalnej,

t O K A L U
yącegj się z 7 do 8 poki, powierz- 

h łącznej około 280 m!, z ogrodem 
6 i0 —81 j 3 m* mającym.

Bidele takiego lokaln, którzyby mieli 
ar wynająć go na powyższy cel, 

wnieść eferty z dokiadnynr opi- 
'ewentualnie z planikiem, oraz po- 

i wysokości czynszu, do kancelaiji 
alrademickiego w Collegiom no 
godzinach urzędowych, nąjdalcj 
m a ja  r .  b . ćPożądanem jest, 

koniecznem, żeby w tym ■, ~ y t- 
, było do wjnajęcia mieszkań:- , 
fjące się z 5 do 6 pokoi dla kie­

rownika stacji). 1216 2 8
tkó u 1 d n ia  4  m a ja  1991.

.upię Dom
sdnneściu Krakowa lub w Podgó 
rdługiem bankowym, z dopłatą 2 
• koron. — Zgłcozenia pod: 'W . 

poste rest. Jasł( 1130 4  6

i  '  •<►♦♦♦14 , ‘ r + h '  L ♦ ♦ ♦ ♦ ! ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
♦  f iW  W ol jc  m o ic h  w y ro b n w  z b y te c z n e  sp ro w a d za -  ♦
♦  n ie  f ig u r  ś .-d ę ty c h  z  z a g ra n ic y . "WT ^

I WOJCIECH SAMEK
Z  Zakład rzeźbiarski artystyczny w Bochni

: odznaczony medalem na powszechnej Wystawie krajowej we Lwowie
1894 roku.

Poleca się do w y k o n y w a n ia  w e z e lb ic h  ro b ó t  z d rze w a , 
k a m  : n  i ., m a r m a r n  i  t .  p .

■ Figury św., ołtarze, cyborja i t . p ,  tud , wszelkie oztukaterjo do fasad 
I wuętrz** kościołów i kamienic. Wszelkie roboty w kamieniu, jakoto: 

ponnlkl, f i g u r y  p rz y  d r o g n e b  I roboty budowlauo.
♦  Aby zapobiedz rozpowszechnianiu sfj figur niezręcznie wykonanych,
♦  wzbudzających, zamiast uczucia religijnego. tylko politowanie — oddaję
♦  wyrouy moje możliwie w najniższą cenie,

Przj soję w s z e lk ie  r e p e r a c je  1 o d n o w ie n ia , a mieszkając 
w małem mieście, mogę wszystkie zamówienia ryjont najtaniej. — Na 
żądanie mogę się wyki ~oć lioznemi rekomendacjami od V . W. Duchowień­
stwa i P. P, Architektów. Z wysokim szacunkiem

430 13 20 W O J C I E C H  S A J C E K , rzeźbiarz w Beobnl.
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ^ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ^ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ Ó

Prawdziwe Polskie Wódki
i znakomity Porter tenezyński

poleca 100 6 0
Reprezentacja c. k. uprz. Zakł. fabr. w Tenczynku

■ Ó '  utica B racka  N r . 11.

A p t e k a  r  Z a k l i c z y n i e  po­
szukuje 1169 3 3

Magistra Farm acji
zastępstwo, od 154-ro tygodniowe 

Msja. — Znoszenia
  i Zakliczynie.

•tęp
K. T a r c z y ń s k i

l) P A N E .  (E
Nąjwyżej i  najpiękniej 

kopanem położony

Pensyonat i Zakład wodoleczniczy 
KLEMENSCWKA

50 pokoi kompletnie urtądzoi ych i na 
sezon bielący z grantu olnowionych.— 
Park osobny. — Werandy słoneczne. — 
Kuchnia wyborowa zdrowa. Co tydzioń 
ubawy tmRujące w Zakładzie. Lawn-te­
nis i inne gry tuirarzyski-. Powoź i konia 
,r paejscu Na przeciwko Zakładu koncert 
orkiestry klimatycznej 2 razy dzisnsio.

Ceny ba dzo umiarkowane. 
Z a n ą d  Z a k ła d u  >. BAIJEJB. 
- E )  Z A K O P A N E .  ( ~

Czesław Smiechowski
u .1 . I D .d I l i s .o ła j s k a  I N " r .  4 ,

—3 1  P O L E C A  l ! = —
P e r  fa m y  we flakonach i ua wagą od 

10 ct. za 1 dkg., we wszystk. zapachach; 
W o d y : kolońską, chinową, ateńską, 

we łlakohaoh i na wagę,
W o d y  do ust: higieniczną, miętową, 

pomarań.i,ową na wagę;
P r « . j a e k  do zębó? ;
P u d ry  na wagę;
P o m a d y  na włosy „Brillantina- etc. 

Zamówienia z  prowincji uckutecz-
niam odwrotnie. 945 11 50

Poszukuje się
d z ie rż a w y , ewentualnie k n p n a  
a p te k i  W wijkszem mieście. Zgłosze­
nia pod lit. „A. B .“ 1183 przyjmuje 
Dział inseratoey „Głosu Narodu-. 1183

E kon om
na set bez pensji, lat 24, żmaty, z d łu­
goletnią praktyką, obznajmiony grunto 
wnie z ogrodnictwem i przemyt łowem 
gospodarstwem, poszukuje na ordynarję 
lub ■>tól rosady. Żona mrże zajmować 
sig kuclinią Łaskawe of.rty pod „Ł:- 
dzia- uprasza się nadsyłać do Działa in- 
seratowego »Głosr Naro-iu-1. 1185 2 2

PAROWY
v M

BROWAR
J. A. Job

przy ul. Lubicz 15/17, tel. 53,
poleca znane P S u j s i  swoje, jak 

z dobroci m m w w O M  P i w o
Eksportowe, Marcowe, Leżak I Bok.

Piwo w beczkach wydaje się wprost 
z oiwiiic -stocznie chłodzonych, w butel­
kach zsś w naszym składzie przy ulicy 
Florytńsklej Nr. 38. 63 18 51

Nowo otw oraony
M A G A Z Y N  M Ó D  

. . S T K F A S I I “
poleca wielki wybór k a p e l u s z y  
d a m a k l o ł i  1  d z l e o l n -  
n y o h  po cenacb przystępnych, oraz 
wszelkie zamówienia na prowincję usku­

tecznia w jak najkrótszym czasie,
Kraków, plac Miryacki Nr. 3.

1193 2 5

Poszukuję mieszkania
od 1 paź Iziemika b. r. 5—6 pokoi, dwa 
aejścia, jeżeli moźlis e c .-r przedpokoje, 

Iw śródmitjińo I, piętro. 5 -ie  kuebr. > 
pożądane. Zgłoszenia pi.l lit. F .  A .*  

[przyjmuje G ' Ajencńa Do-nnikoir i O- 
gtoszeń plae Marjacki Nr. 2. 1213 2 2

Z m ia n a  I ^ o k a lu l!
NOWA WIEDEŃSKA

PRALNIA BIELIZNY
przeniesioną została z dniem 15 kwietnia 

1901 r. z ulicy Gołęb;ej L. 1

na ulicę Floryańską L. 26
róg ul. św. Marka, parter. 

Dziękując Szan. Odbiorcom za dotych­
czasowe zaufanie i ręcząc nadal za ro­
czne, czyste, sumienne i rieszsodliwe 
wykonanio po cenach jak najprzystępniej- 
szj di, p<1 <un i ńg względom Szan. P . T. 
Publiczności. Z poważaniem

1202 2 0 E m i l i a  S k r a ,  ż a k a .  
Zamówienia z prowincji wykonuje na 

o z n a c io n y .

S Z P A R A G I
w wybornym gatunku, dostarcza w pa­
czkach 4 klgr. netto, t o cenie 6  koroa 
1178 4 10 franco

Zarząd dóbr Mielec.



.GŁOS NARODU-, .WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYOTY". .GŁOS NARODU" Nr. 1(

M ir a ą c  M a r y i
zawlerelfey Mu* święte na wszystkie 
dal Maja araz Razaiyśluia aa kaidy 
A M , i  zapisków ożenionych podoi 

Koafennoyj majowych

śp. ks. Zygmunta Golijana
przez A. D. 

afc. 367 w 16-ce, cena egz. k. 1 i 20 gr. 
aaś  w oprawie w płótno angielakie i  na­
piłam mooonym: „H a  M a j  i  J  i 
l l W i i e *  (słosa ś. p. ks, kardynała 
Danąjewakiego o tej wybornej książce) 
k. 2, w wyborowy gładki szaęryn miękki, 
bne£ i złocone lub niebieskie i  gwiazd­
kami kor. 4, pocztą 40 gr. wijem, do 

nabycia 604
w księgarni katolickiej

In  Iładyslm Ilkowskiego
w  1 r a k o w i ;

Oyaak głłway L. 30, telefssa Nr. 418.
Nakładem księgarni

D. E. FriedleinawKrakowie
wyszły świeżo:

X. Tetmajer, K a i  ta . Zbiór poezyi nie­
dozwolonych przez eenzu ę rosyjską. 
Cena 80 e t, i ozd. opr. 1'20.

J. Żuławski, I  j e z y e  I ,  z portretem 
a ii ora, rys St. wys^iański go. Cena 
1’30, w ozdobnej oprawie 1'gO.

Świeżo opuści o prasg 
W E S E L E  St WysplaatMfgo. Ctna 

egr 2 złr.____________1231 1 0

sierazi
w Zebrzydowicach

•ą  do w ynajęcia 2  pokoje
z utrzymaniem i obsługą dla 2 
panów potrzebujących wypoczynku. 
________ Umowa nstna. 12?2 1 3

Potrzebna jest
panienka uzdolniona w krawie- 
czyźnie do prywatnego domu. — 
Zgłoszenia na ul. Karmelicką Nr. 
__________ 41, parter. 1248 1 2

ROW ERY
najsławniejszej marki

„Diirkopp Diana“
POLECA SKŁAD 

Maszyn do szycia 1 Rowerów1
R. PAWŁOWSKIEGO

dawniej

J .  I w a n ic k ie g o
K raków , R y n e k  gl. 18.
Tamże '< >st do sprzedania S O  sztuk 

rowerów, zakupionych na lieytacji w 
c, k. Urzgdzie zastawniczym w Wis- 1 
dniu, pnwie nowych, po 7 5  złr. ze 
wazystkiemi przyborami. 783 9 0 

* Sprzedaż na raty wykluczana.WN

Osoba inteligentna
sumienna, w śrsdnim  w iem , poszukuje 
zsjgcia do pielęgnowania i epieki nad 
choremi osobami i dziećmi — albo do 
administracji w ° - iito iju m  w Lrajn lnb 
za granicą. Wiadomość w dziale inser. 
.Głosu Narodu", u? Szewska 13, pod 1.

1*1#. 1 2

Praktykant i23
znajdzie umieszczenie w handiu towarów 
korzennych w.n i składzie wódek, iinny

W. E. Bochnak U  J. Kaspar
w Krakowie, ulica Szpitalna Nr 26.

P a t r z ę  b n a  n a  Bemom l e ś n i
do restauracji w zakładzie kąpielowym

kasjerka (bufetowa).
Składające kaucją mają pieiwszj astr o. 
Zgłoszenia własnoręcznie pisane (z po 
daniem warunków i ref.rencyjj p rz jja r  s 
Dział inseratowy „Głcsu Narodu" pod 
lit. Z . B .  1*38. 1238 1 3

Udzielam lekcyj kroju
i  szycia n siebie — po '..urazo przystę­
pnych censcb. Zgłoszenia dia „J r.li* - 

■ y “ p. rest. K-aków. i. s
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Z A K Ł A D  N A U KO W Y
s. k. emeryt rutmlstrza Adelfa Kerabergera, k o n c e s j o n o w a n y  

] ir*sei W y * . N a m i e s t n  . t r i  przyjmuje:
a), kandydatów do egzaminu dia jednoroeznych oehotnikÓT (Intelligenz- 

prufung).
b). uczniów szkół średnich, chcąoych wstąpić do wojskowych zakładów 

naukowych.
e). odp")wiedniu ukwalifikowanych młodzieńców, pragnących zdawać egza­

min kadecki, upoważniający do pozyskania stopnia oficerskiego. 
Grono nauczycielskie składa sig z profesorów szkól średnich i asy­

stentów uniwersytetu.
K u r s  n a i ! 'w y c z ł i n y  r o z p o c a n l e  u ł ę  j u ż  1 5  u b ^  i, 

Kandydaci i  uczniowie, mogą być także umieszczeni w pensjonacie, 
połączonym ze Zakładem. 1251 1 6

Szczegółowych wiadomości udziela właściciel i dyrektor Zakładu: 
A d o l f  E  u b r f g e r  w Krakowie, ulica Zwierzyniecka Nr. 9-

M i
z najprzedniejszej bi­

buły egipskiej 
i specjalnej francuskiej 

.Abadie" „Primus"
Uznane pewszechnl ze nąjlepsze. — Wszędzie do nabycia.

Główny skład na Kraków: J a n eczek  A  W oyCiechowski, 
skład papierń, Rynek główny Nr. 8. ao 26 o

”  S Z C Z A W N I C A
Zakład zdrojowe-kąpielowy.

Pierwszorzędna stacja klimatyczna. Sezon od 20-go 
Maja do 30-go Września. Urządzenia postępowe. Desin- 
fekcja mieszkań troskliwa. Wody ze znanych ze skute­
czności zdrojów Józefiny i Magdaleny we wszystkich 
znaczniejszych handlach i aptekach. Zamówienia na mie­

szkania przyjmuje Ujrekeja Zakładu górnego.
1246 i 4 F. W iś n ie w s k i .

3 3 0 .
m a s o m

I  A  d r .  te l ,  H a w c łk a  K ra k ó w . T e le f . N r.

3  H A N D E L  D E L I K A T E S Ó W

A .  H A W E Ł K A  K r a k t w
ces. i  k ról dostawca Dwora

poleca 1165 1 8

Wiosenny Kawior j Śledzie pocztowe
gruboperłowy, jasny

a s E n z i o | o | o | o | o | o l o | o

Biuro Nauczycielskie
MARJI STEHUK

ma do uiuieizsreaia l i r a i  Guwernan­
tki, Nauczyciaik. Po ili zjgz. niem. fr., 
muzyką wyższą i średnią, oraz F^óblanki

Obszar dworski Raciechowic.
p. Dobczyce, ma 1228 l l

Ukazały sig vj
i są do nabycia w. K q

A. Piwarskie£4
w KRAKOWIE (ul. U

WYDAWNICTWA MS!
Towarzystwa „HARM ONIA*
Ant. Langer: Począł*^ 

skrzypcach. Częśó I., n j  
1118 4 6 po 2

Zbiór uh* orów Ha 
dętej. Częśó I. Pieśni 
(głosów ork. 23 pieśni •
3 Kor., głosy z osobna ; 

W druku: CzęśóII.: Pies " 
HO (20) i Częśó IIŁ:

Potrzebna Pj
katoliczka, do izy_ie rekawiczl 
tną maszyną do fzbryki A. ] 
w i e i f l  w Kr^konie, ulica

Nr. 4. 250

Kosiarka
wyrobu Klayton. et Schntlewort, zupeł­
nie w dobrym stanie, ża ceng 120 złr. 
de ' p s e d a a i a .  Wiadomość: Dwór 
Garlica Morowana. p. Zielonki. 1226

Paw i Pawica
młoda, tanio d o  s p r z e d a n i a  przy 
ul. Kopernika 1. 14 m Krakowie 1253

Pierwsza domowa
s t e r o p o l a h i i  K U C H N I A  otwar­
tą  została przez doświadczoną gospody­
nię i podaje pożywne, zdrowe obiady 

kolacja orez śniadania naczystem ma­
śle po cenach bardzo przystępnych. Ul. 
Straszewaklego L. 22, parter. 1234

Młoda Modniarka
zdolna, potrzebi> jest zaraz do katolic­
kiego magazynu kapeluszy na prowincji. 
Adres i warunki poda dział inser „Gło­
su Narodu" p ry  ulicy Szewskiej 1. 13. 

1237 1 3

Wózek
w bardzo dobrym stanie do wo­
żen ia  chorych i w erkneig  
ś lM s n k l  w komplecie, ma do 
sprzedania tanio p jrtjjer przy ul. 
Łatiennej L. 3.______ 1240 1 2

Zarząd dóbr Strysz;
poczta i stacja w miejscu,' 
sprzedaż t r s y  konie, ..kasztl 
po wozowe, rosłe, dobrze djeżdżj 
i k ilk a  buhajów Simmei 
lerów, zdatnych do skoku (kg.1 

80 hal.) 1242

Potrzebuję ed 1 Lip?
dobrze poleconego ekonti 
dynaiją. Oap.ay świadectw 
syłać pod adresem: „Ju liu-. 
w Poia su p. Lubień wieik^ 
wa“. Na podania nieuw z 

odpowiadam.

Jest do sprzedania ś r M
żelazny „Eksel ior" z przyrząaW 
tlowania,i robienia krup jęci-, 
z ł r — J O Z E F  MOS-lA I  
_____________ nobfzegn.

D o  sprzm d.a33.la
Majątek Zierd

6 J r  od Krakowa, w zdroweij 
150 mrg (bszaru, w tem 30 j 
szta rola Budynki wystarczaj 
domiśó w biurze adw. Dra 
Tamlka w krakawla, ulica 

Nr. 35.

w i n i ą c e ,
stsrszego kawaler]

potrzebuje mDwór

s m a e  n e .

Chief - Office: 43, Brlxon-Read 
London, SW.

W podróżach nie trzeba nigdy za­

li.
pomnieć

Balsamu

IWONICZ.
S z c z a w y  s lo n o - jo d o w o - b ro m o

Położenie górskie 410—60J metrów n. p. 
lasy szpilkowe.

Kąpiele słono-jodowe, borowinowe, igliwiawe,, zimuj 
Hydropatja, masaż, gimnastyka.
Urządzenia wygodne. — Oświetlenie elet 

Czterech lekarzy udziela porady lekarskiej.
Sezon od 20 maja do końca września. Ś w ia d ek  _ 

stw; uwzględnia się tylko w I. i III. sezonie, w któryn 
szkania tańŁze o 30o/0 ięsi

Lekarz i kierownik zakładu Dr Klemens Dł

Z 1 K Ł 1

. j -  ■■ f-TTrgw-jrp— . n ■■ - st«by na wszellti wypadek mieć pod
igką pro :ty a jednak bardzo pewny 

ś dhl ni minii działający doskonale zarówno
tak na wewnątrz jak na zewnątrz. Prawdziwy tylko ze znakiem cchronym zie­
lonej zakonnicy i kapslą- wyciśuiatą firmą: -adynle prawdziwy. =  De naby 
Ola W aptel i ch. s s s  Po z, ą oiłatnie 12 małych lub 6 podwójnych flaszeczek 
4 korony. Flaszeczkg próbną z prospektem i opera: slładów wrzystkich kra­
jów, wysyła za gotówkę i kor. 20 bal. aptekarz A. Thl«rry’s Fabrk la Pregr 

da bel Ri>>>itsri-S<iMerbruan. (11) 172 3 0

#  I ł o w o  z a ł o ż o n y

Zakład Pogrzebowy Jana Wolnego
f  Krakowie przy nlicy św. Tomasza L. 4, Telefon L. 331.

Jedyny zakład  n a  F ra k ó w , posiadający w łasny  
wyrób trum ien w różnych gatunkach. 

F a b ryka  oraz układ  g łów ny  p r z y  u lic y  św.
Tom csaa L . 4  666

Z a k ła d  uraądksa p o  j i u e t y  od najwspanialszych do 
najskromniejszych po cenach nader unlarkowanych jak ró­
wnież nrzadhu takowe na spłaty w ratach mieolęcznych. 

F ilia  zn a jdu je  s ię  p r z y  u l. K o p ern ika  L . 6.
Właścicielka i wydawczyni: Józefa Kogoszowa

pod zarządem

Jó ze fa  E t l i
naprzeciw cmenlś 

w Krakowie
posiada aa składzie 
wybór gotowych po : 
z piaskowca, m a r m u j  

nitu i labradoi
Podejmuje się wykon i 
bowtów jak w miejscy 

prowincji i
według własnych lub d( 

nych rysunków
Redaktor odpowiedzialny: Witold Noskowski. ^W drukarni W. Korneckiego w Krakowie.


